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Telefon Redakoji 71. 


-_ Miamiech orędzie: casargkia 


Lwów 23. listopada. 

Obawa ta była nieuzasadnioną. Kto cokol- 
wiek przynajmniej jest obaznany z dzisiejszemi 
stosunkami politycznemi w Niemczech, kto zna 
tendencje nowego kursu, dla tego nie było ani 
ma chwilę tajnem że malowanie djabłów na ścia- 
nie i straszenie wojną wyszło ge s mody. Pod 
tym wsględem różni się era Capriviego od ery 
Bismarka. Stary kanclerz, gdy chciał skłonić 
parlament do nowego wydatku wojskowego, gdy 
otrzebował reformy, która była cokolwiek za 
„kostomą gromadził na horyzoncie politycznym, 
dotychczas jasnym i spokojnym, brzemienne, 
czarne chmury i wywoławszy w ten sposób dość 
stracha w opinji publicznej, mógł być pewnym, 
że parlament pod grozą wojny uchwali to, czego 
cn chciał. Po zapadłej uchwale chmary się roz 
stępowały i słońce pokoju pełnym jaśniało znów 
blaskiem, azląc snopy światła i ciepła na uśmiech- 
nięte i rozpromienione twarze poczciwych a.. 0szu- 
kanych prawodawców narodu niemieckiego. Z u- 
stąpieniem żelaznego kanclerza i ten zwyczaj 
mstał. Olbrzymie hałaśliwe „tam-tam“, którem ongi 
Kalchas wywoływał grzmoty, rzucono między 
rupiecie. Bywają dzisiaj w polityce szczerszymi. 
Dlatego enerał Caprivi, w cela zjednania sobie 
„opiuji publicznej dla reformy, nie straszy i nie 
grozi wojną. Nie robił on tego dotychczas i to 
mu bezwarunkowo należy poczytywać za zasługę, 
dlatego też płonną i sbyteczną byla obawa, by 
cesars Wilhelm miał przedstawiać międzynaro- 
dową sytuację polityczną w świetle, gorszem i 
groźniejaemń, aniżeli ona zasługuje. Wobec tego 
i zadowolenie, jakie wrzekomo ten ustęp mowy 
tronowej wywołał, wydaje się nam nienzasadnio - 
nem i — sztacznem. Niemcy potrzebują konie- 
osnie pocieszenia i sznkają go nawet tam, gdzie 
go absolutnie nie ma. Nie możemy im tego je- 
dnak brać sa złe. Potrzebują oni tego pociesze- 
"nia koniecznie, bo to, oo ich czeka, istotnie nie 
jest pozazdroszczenia godne. To prawda, że los 
reformy wojskowej nie jest jeszcze rozstrzygnięty, 
że jej obrońcy niejedną jeszcze gorącą będą mu- 
sieli stoczyć wałkę, że opozycja wszelkich użyje 
sił i środków, by nie dopuścić do nałożenia na 
naród niemiecki tak elbrzymiego ciężaru; jeżeli 
jednak oznaki nie mylą, wszelkie te wysiłki 
będą bezowoene i bezskuteczne. Reforma woj- 
skowa będsie przeprowadzona. Może dlatego co- 
sars Wilhelm nie uważał za potrzebne dużo.o 
reformie mówić. M 
Cesarz Wilhelm zagaił osobiście mową tro- 
nową parlament niemiecki. Spodziewano sie po 
tej mowie bardso wiele. Wiadomo powszech io, 
że sesja parlamentu ma być poświęcona przede- 
wszystkiem sprawie reformy wojskowej, 


prężeniu nmysły polityczne nietylko w Niem- 
czech, ale także po za ich granicami. Owoż 
liczono na to, że cesarz tej najważniejszej ze 
spraw niemieckich główną w swojej mowie tro- 
» nowej poświęci uwagę, że nię się przedewszy- 
skior < sajmio, że w szczególności w sposób 
aateavyczny poda przyczyny, które rząd rzeszy 
skłaniają do domagania się tak olbrzymiej i ko- 
patownej, a zarazem uciążliwej i niesympatycznej 
reformy. 

Nadsieje te zostały zawiedzione i orędzie 
cesarza Wilhelma wywołało jeno pewne rozcza- 
rowanie. Pojmujemy bardzo dobrze, se mowa 
tronowa, która u natury rzeczy dotykać mosi 
przynajmniej w zarysie wszystkich spraw, jakie 
oczekuj ą załatwienia ze strony parlamentu, nis 
może się szczególnie zajmować jedną sprawą — 
niemniej jednak tym razem wyjątek byłby uza- 
sadniony, bo sprawa wojskowa jest nadzwyczajną 
i wyjątkową. Owoż to się nie stało. Prócz zwy- 

_kłego i tazinkowego frazesu, że postępy militarne 
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„CANNY ZKA ENDARA 


Szkice z lwowskiego Świata panieńskiego 


przez 


Izydora Kunoewioza. 


= 


Broń mnie, Chryste Panie, od posądzenia, 
że dając moim sakicom tytuł: „Panny z kalen- 
darsa“, miałem zamiar uchybić przez to, lub co 
gorsza, w bmieszność podać najpiękniejszą część 
piękniejszej połowę rodzajn ludzkiego! Ani mi 
przez myśl to nic przeszło! Mogłem, co prawda, 


ty i kwiatki „Wianuszek z róż i fiołków“, lab 
tek w ogóle coś podobnego; wrodzony jednak, 


inny: n. p: „Wonny bukiecik“, „Kwia- 


(a już w szkole przez profesora stwierdzony), wstręt 


do botaniki, kazał mi z nich zrezygnować. 

Przytem... 

ytem muszę z powodu innych, osobistych, 

jeszcze stosunków, zastrzedz się wyraźnie, z góry, 
że panny, które szkicować zamyślam, są — z „ka- 
lendarza *. 

Mając każdej z moich bohaterek nadać, 
choćby tyiko gwoli tradycji autorskiej, jakieś 


i imię, a będąc dzięki  zrządzenia (ofiarno- 
ści sarnzem do tyla szozęśllwym, że po- 
siadam — niealiczoną moc znajomych kusy- 


nek i niekuzynek, 
two bowiem wyniknąć może, iż niejedna z nich, 
awcje własne imię w tych szkicach odnajdaie... 

mań znowu Wizystkie one (co rzecz natural- 
na!) posiadają rozliczne ciocie, mamy i babcie, 
dla których ja, już od samego urodzenia respati 
niesmierny uczuwam, nie chcąc więc narazić się 
na = NE a może i gorsze jakie nieprzyje- 
mnośći, wolę z góry oświadczyć, że wszystkie 
imiona, które później przytoczę, nie są prawdzi- 
we, nie są Wšięte z życia i rzeczywistości, Jeno, 
gł, tak sobie, na chybił.trafił: s kalendarsa. 


która 
jūt od dłuższego czasu utrzymuje w ciągłem na- 


—winienem być ostrożny. Ła- 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego”, Plac Mansuki 


innych państw zmuszają Niemcy do znamienitego 
powiększenia swych sił zbrojnych, cesarz Wil- 
helm na nie więcej się nie zdobył. Jest to sta- 
nowczo za mało i nie stoi w żadnym stosunku 
z wielkością i doniosśołcia zamierzonej reformy, 
ani do rozmiarów ofiar, jakie ona nakłada, ani 
też do wielkości dyskusji, jaką sprawa jaż do- 
tychczas, nim jeszcze weszła do parlamentu, wy- 
wołała. Wierzymy więc oiętnie, że naród nie 
miecki jest de pewnego stopnia rozczarowany. 
Nie znajduje on nawetiza to kompensaty w tych 
ustępach mowy tronowej, które mogłyby wywo- 
łać zadowolenie. 

Telegram z Berlina donosi, że słowa cesar- 
skie o dobrych stosunkach z państwami ościen- 
nemi i o pokojowej sytuacji europejskiej dobre 
wszędzie zrobiły wrażenie, zwłaszcza, gdy się 
obawiano, że cesarz gwoli kcrzystniejszego uspo- 
sobienia opirji publicznej dla zamierzonych re- 
form wojskowych gotów użyć dla malowania sy- 
tnacji politycznej barw ciemniejszych. 


Stan fundacyj stypendyjnych 


i dobroczynnych. 


Fundusze stypendyjne, pozostające pod za- 
rządem Wydziału krajowegr, zwiększają się 
s każdym rokiem wskatek Lowych zapisów, a 
mimo to bardzo wiele młodzieży, nie mającej 
istotnie środków do życia, walczy w szkołach 
z biedą i o własnych siłach kończy nauki. 

Stan majątku zarodowogo w fnnduszach sty- 
pendyjnych wynosił z końcem czerwca 1892 r. 
w efektach 3,478 895 zł. 78 ct, w dobrach ire- 
alnościach 149.147 zł. 88 ct., w należytościach 
czynnych 56 848 gł. 45 et. 

Ogółem wynosi zatem stan majątków zaro- 
dowych fuùdussów stypendyjnych 3.684 892 zł. 
01 cent. 

Ponieważ z końcem czerwca 1891 wynosił 
stan majątków zarodowych tych funduszów 
3,656.540 zł 88 ct, przeto okazuje się, że w o- 
statnim roku stan majątków zarodowych fundu- 
szów stypendyjnych powiększył się e 28.351 zł. 
63 centów. 

Prócz powyższych funduszów stypendyjnych, 
znajdują się w administracji Wydziału krajowe- 
go jeszcze inne fundacje naukowe i dobroczyn 
ne, przeznaczone na różne cele. 

Stan tych funduszów wynosił z końcem 
czerwca 1892 rokn sumę 2,656.288 zł. 88 et. 
Ponieważ. 2 .końcam=ezerwcu 1894 stan tych 
fanduszów wynosił sumę 2,622.743 zł. 64!/, ct., 
przeto okazuje się, że w ciągu roku zwiększył 
się o 38.545 zł, 23!/, ct. 

Do wykazanego powyżej stanu fandacyj na- 
ukowych i dobrocsynnych w sumie 2 656.288 zł. 
88 et., doliczywszy stan majątków zarodowych 
fanduszów stypendyjnych w sumie 3,684.892 zł. 
01 ct. — ekaanie się, że wszystkie fundacje wy- 
noszą sumę 6,341.180 zł. 89 ct, a w porównania 
s rokiem 1891 zwiększył się ich majątek e 
61.896 zł. 86'/, ct. 

W ciągu ostatnich miesięcy przybyły Wy- 
działowi krajowemu nowe fundacje już sktywo 
wane z majątkiem przeszło 50.000 zł. Wliczając 
i te fundacje, okaże się, że stan majątkowy 
wszystkich fundacyj, pod zarządem 
Wydziału krajowego posostających, 
wynosi dziś pokaźną cyfrę około 
siedmiu miljonów zł. 


Za wieu prawników ? 


II. Jeżeli driałom służby państwowej prze- 
ciwstawimy stan adwokatów i notarjaszów, spo- 
strzeżemy wręcz przeciwne zjawisko. 

Adwokatura, nie wiązana żadną przez pań: 
atwo Ściśle postanowioną ilością posad, była prze- 
dewszystkiem tym działem służby publicznej, do 


Wobec tego, nikomu już nie bedzie wclno 
mnie posądzać o to, iż moja panna Zuzia jest 
siostrzenicą cioci Cielątkowskiej, nikt identyfiko- 
wać nie będzie mojej panny Wandy z tą pan- 
ną Wandą, która mieszka na Piekarskiem i za 
którą lata mój przyjaciel Tadek, ani też nikt 
nie przypnści, że moja panna Mania jest tą 
samą, która razem m Krzysią babci Trajczyń- 
skiej chodzi do pensjonatu w rynku i na gwałt 
chce być nauczycielką! 

Ziawarowawszy się w ten sposób, przyzy- 
wam wszystkie muzy na pomoc, zapalam papie- 
rosa, maczam moje pióro w atramencie i sabie- 
ram się do kreślenia portretów... 

Tu skrapał!... 
istoty „czarnym“ atramentem szkicować? Czy 
nie zaszkodzi to, broń Boże, cośkolwiek ich 
„białokci*?... 

Trudno jednak! Białego atramentu nie po- 
siadam — zaczynam... 


I. Panna Regina. 
„A miała w sobie ta dziewica grecka. 
Wsniosłość królowej i niewinność dziecka”... 
Eh, stójże muzo! Tak źle znów nie było ! 
Wszak każdemu ze znajomych panny Re- 
giny wiadomo, że nie jest ona jakąś tam grecką 
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Ogłoszenia przyjmuje się z- opłatą 6 centów cd jednege 


wiersza drobnym Grukiem (patit), 


Pry atna korespondencja i nekrologis LB et. od wiersza. 
Drobne svgłoszenia 13/4 centa od wyrazu 


Pomiesrkania 
i sklepy po A ct. od wyrazi. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza, 


którego garnęła się część młodzieży prawniczej, 
która ukończywszy nauki, nie chciała lub n'e 
mogła poświęcić się służbie rządowej, wymagają- 
cej m reguły przez pewien czas praktyki bezpła 
tnej. Nadto szer gi adwokatów zwiększają ci 
prawnicy innych zawodów, którym ustawy po 
pewnej ilości lat w słażbie państwowej przyzna- 
ja zupełną lub łatwo uzupełnić się dającą kwa- 
liikację adwokacką. 

Gwałtowny wzrost liczby adwokatow wyka- 
żą najwymowniej cyfry, zaczerpnięte ze statysty - 
cznych APE ministerstwa sprawiedliwości. 

I tak: 


kandydatów ad- 


Było adwo- kackich 
katów w pañ- w Qali- w pań- w Gali. 
w roku stwie cii stwie cji 
1885 2560 387 1485 291 
1886 2639 359 1577 859 
1887 2708 377 1638 399 
1888 2791 391 t1722 488 
1889 2907 428 1767 455 
1890 3007 454 1812 472 


Cyfry te są bardzo wymowne. W przecią- 
gu lat sześciu liczba adwokatów w państwie wzro- 
sła o 441, w Galicji o 117, a liczba kandydatów 
adwokackich w państwie o 327 w Galicji o 181. 
Jestto wzrost, który w szczególności co do Œa- 
licji przekracza o wiele zapotrzebowanie. To też 
stan adwokacki niewątpliwie jest tak licznie zastą- 
piony. że materjalne położenie jednostki, zwł aszcza 
w siedzibach centralnych władz sądowych, dzisiaj 
już pozostawia wiele do Życzenia, a przy dalszym 
równie silnym wzroście nie rokuje wcale popra- 
wy stcsanków, a təm samem każe się obawiać 
znacznego niebezpieczeństwa dla powagi stanu. 

Niewątpliwie też przepełniony jest i notarjat. 


| Sfosunki tego stanu przedstawiają się w cokol- 


Czy godzi się owe „b'ałe“ ; 


` potem na wszystkich 
' wreszcie, na balach publicznych, gdzie 


„kamienicy bez centa długu, 


dziewicą, ale córką porządnych obywateli lwo- ' 


wskich i że urodziła się nawet tutaj, we wła 
nym domu przy ulicy Kopernika, z ojca Bazy- 
lego i matki Pafnucji, w dniu 15. sierpnia roku 
pańskiego 1867... 

Co do powagi, to także wyznać muszę, że 
Bie zawsze ona towarzyszy pannie Reginie, 
a co Się tyczy „dziecięcej niewinnności* hm.. 
hm... urodziła się w roku 67%!.. 

Lecz nie należy spraw czysto gabinetowych 
roztrząsać publicznie... 

Powagą tedy na jaką każda śmiertelniczka 
zdobyć się może, panna Regina nie grzeszy, ale 
posiada za to nieprzebrany zapas powagi „kró- 
lewskiej*, to jest: dumy, vewności siebie i po- 
czucia własnej wyższości nad otaczającym tłu- 
mem... Zgodnie ze swem imieniem, jest królową 


wiek odmiennem świetle w porównaniu z adwo- 
katarą, a to z tego powodu, że chcąc stwierdzić, 
czy przepełnienie istnieje, należy się zwrócić do 
stosunków, panujących obecnie co do kandyda- 
tów notarjalaych. Wiadomo, że ilość posad no- 
tarjalnych jest z góry oznaczona. W skatek te- 
go przepełnienie da się stwiczdzić tylko w po- 
równania z liczbą lat, po której obecnie i w 
najblikszej przyszłości jednostka, poświęca'ąca się 
temu zawodowi, może osiągnąć samoistną posadę. 

Aby dojść do odpowiednich wniosków, przy 
toczymy i tu w pierwszym rzędzie kilka cyfr ze 
statgatyosnygh wykazów ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

A mianowicie: *) 
Było obsa- kandydatów no-  opróżnionych 
dzonych , tarjalnych 1 posad 
posad no- wpań- w Qali- w pań- w Gali- wpań- w Gali- 


KU p stwie cjiiBu- stwie cjii Bu- stwie cji i Bo- 
w roku kowinie kowinie kewinie 
1836 963 177 673 +30 55 13 
1886 981 190 672 228 46 12 
1887 1093 206 731 264 50 8 
1888 1008 207 738 269 468 8 
1889 1012 210 739 257 6l 16 
1890 1004 202 728 247 52 7 


Jaż w bieżącej chwili otrzymuje kandydat no- 
tarjalny posadę po 12 letniej praktyce, a w Galicji 
zaledwie po 14—15 latach. W najbliższej jednak 
przysnłcści widoki na samoistną posadę stają się 
dla kandydatów notarjalnych wprost iluzocy czne. 

Biorąc za podstawę podane wyżej cyfry o 
ilości posad notarjalnych, opróżnionych w latach 
1885—1890, otrzymamy roczną przeciętną liczbą 
wakansów 51 w państwie, a 10 w Galicji i Ba. 
kowinie i dzieląc tą ilością okrągłą cyfrę posad 
notarjalnych, przyjętą w państwie n» 1000, a w Ga- 
licji i Bukowinie na 210, dojdziesiy do wniosku, 
że kandydat notarjalny, który w roku 1885 roz- 
*) Uwaga: Podajemy cyfry, odnoszące się do Galicji, 
łącznie z oyframi, odnoszącemi się do Bnkowiny, ponie waż ta 
ostatuia podlega lwowskiemu sądowi apelacyjnemu, a nadto 
kanydaci notarjalni z Galieji z roguły kompetują także o po- 
sady na Bukowinie. 


zawsze i wszędzie, królową w każdym 
metrze, od pięt aż do czubka fryzury | 
Zaczęła królować, małem jeszcze będąc 
dzieckiem, nie mając innych poddanych, prócz 
ojca, matki, bony, pokojówki i kucharki. Jdna- 
kowoż i w tem małem państewka zdołała 
odrazu zająć tak pewne stanuwisko, ża nic jej : 
władzy zachwiać nie było w stanie. Gdy się 
uśmiechnęła, jaśniały szczęściem oczy wiernych 
dworzan, gdy buzię skrzywiła do płaczu, drželi ` 
wszyscy naokoło, a gdy powiedziała o czemś: 
nja ciem tego“ —! choćby sią ziemia 


d 
zapaść miała, życzenie jej musiało być speł- : 
nione. 


centy- 


Z czasem, w miarę, jak zmieniła się w pod. ' 
lotka, a następnie w dorosłą jaż pannę, kró 
lestwo panny Reginy rozszerzyło się znacznie. i 
Królowała nasamprzód między koleżankami w `| 
konwikcie, dla swej ambicji i mnóstwa łakoci, | 
które zawsze miała do rozdania; królowała . 
zabawach domowych, a | 

s jej | 
sza wieść, że jest | 
mnej trzypiętrowej | 
do zupełnego zwy- ; 


iście anielska uroda, a zwłasz 
jedyną spadzobierczynią ogro 


cięstwa szybko dopomogły. 


Od tego też czəssu święci panna Regina 
nieustanne tryumfy, a gdzie się tylko pokaże, 
czy to w teatrze, czy w kościele, czy na pro- 
menadzie, zawsze i wszędzie odbiera zasłużone 


* hołdy i niskie ukłony. 


Złe języki śmią utrzymywać, że od tych 
sukcesów, w głowie już się przewróciło.. Ale, 
mój Boże! ktoby tam wszystkiemu chciał wie- 
rzyć, cò złe języki utrzymają! Języki, ot, jak 
zwykle języki: w braku lepszej roboty plotą 
trzy po trzy i bez sensu... Ja, co znam 0:0- 
biście pannę Reginę, co czczę ją i uwielbiam 
nadzwyczajnie, daleki jestem od tego, aby ją 
o jakąń tam pychę, zarosumiałość, lab samo- 
lubstwo posądzać. Mogę jedynie powiedzieć, że 
słusznie ocenia swe siły, że pewną jest nieza- 


chwianej potęgi swych wdzięków i że s łaska- | wydaje, 
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począł praktykę, otrzyma posadę po 20—21 le- | wiązkowych ślubów cywilnych, z któremi ko- 


tniej praktyce. Cyfra ta stwiżrdza niewątpliwie 
przepełnienie w notarjacie, skoro kandydatom 
tego zawodu widoki osiągnięcia zamierzonego ce- 
lu stawia w tak odległej przyszłości, iż aby się 
jej doczekać, trzeba znacznie przekroczyć prze- 
ciętny wiek życia ludzkiego. Inne działy służby 
państwowej posiadają szczupłą‘ liczbę urzędników 
konceptowych, a przeto stosunki, tam panujące, 
nie dają należytego obrazu o ruchu sił prawni- 
czych i z tego powodu je pomijamy. 

Reasumując powyższe uwagi możemy stwier- 
dzić, że w słażbie rządowej prawników jest 
mniej, jak tego wymaga nie tylko bieżąca chwi- 
la, ale i najbliższa przyszłość. Przeciwnie adwo- 
katarze i notarjatowi poświęca się taka liczba, iż 
możemy stanowczo mówić o hyperprodukcji w 
tych zawodach; a gdy nie wszystkie siły, odda- 
jące się tym zawodom, zdobywają należne im sta- 
nowisko, uważamy ten objaw jako stanowcze 
marnotrawstwo sił, fachowo do służby publicznej 
wykształconych. 


Śluby cywilne na Węgrzech. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego wygłosił nowy szef gabinetu wę: 
gierskiego, dr. Weckerle swój program, w myśl 
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którego rząd jeszcze w ciągu tej zimy zapo- 
wiada projekt ustawniczy, wprowadzający me- 
tryki cywilne. Ponieważ jednak nie we wszy- : 
stkich gminach znaiduią sią odpowiednie osobi- ; 
stości do pełnienia tych fankcpj, urzsto i nadal 
takowe bądą powierzone duchownym -— pod 
pownemi ograniczeniami, zwłaszcza co do 


chrztu dzieci z małżeństw mięszanych. 

Nie tu wszakże istnieja puakt ciężkości 
obecnej sytuacji. Samo prowadzenie ksiąg me- 
trykalnych przez os by śŚwie:sie. nie pociąga 
jeszcze za sobą obowiązkosych ślubów  cywil 
nych. Można 
utrzymywania karęgi nrodziu i kmiertelnośu, a 
mim» to pozostawić w swej mocy 
ścielne. Jednakowoż nie da się zaprzeczyć, że 
wśród ludności węgierskiej istnieje bardzo silna 
agitacja za przymu*owemi ślabzmi cywilaami, 
oraz że żądanie to występuje z dziwną do zro: 


zumienia j:dnomyśltością ze strony wszystkich i 


warstw tamiejszero społeczeństwa 

Cóż wier właściwie "owiedział dr Wackerle 
w sprawie ślubów cywilnych ? 

Bardzo wiele, lab ne we:le — zależy to 
od dowolnej interpretacji jego słów. Dr. Weckerle 
podał do wi:domośsi izby sejmowej, 
jest upoważniony do zapowiedzenia projektu o 
ślabach cywilnych Dodał jednak równocześnie 
że powyższ» upoważnienia nie dotyka bynaj: 
mniej prawa sankcji monarszej co do poszcze 
gólnych punktów projekta rządowego. Wiaśnie 
ten fakt, iż nikt nie powątpiewa o prawach 
sankcji monarszej, a szef gabinetu uznaje za 
rzecz wskazaną b”awa korony przypomnieć — 
jest sam w sobie dziwnym. Skorzystał też z tego 
hrabia Aponyi i wyzyskał słabą stronę pro- 
gramu rządowego, oświadczając, że całość zapo- 
wiadantgo projektu ustawniczego sprawia na 
nim wrażenie „zaręczyn z ślubem cywilnym* 
bez nadziei, by małżeństwo doszło kiedykolwiek 
do skutku 

Zaręczyny z ślubem cywilnym — słowo to 
dowcipne uzyszało prawo obywatelstwa na Wę- 
grzech. Nie lekceważyć nam przeszkód, na 
jakie napotkać musi emancypacja małżeństwa s 
wyznaniowych względów. Jadnakowoż prąd li- 
beralny na Węgrzech przybrał w tej sprawie 
tak poważne rozmary, iż nie podobna wątpić 
o ostatecznem zwycięstsie takowego. Stan „na- 
rzeczeństwa* tego projekta trwać będzie nieza 
wodnie dłażej, niżby tego wymagały interesy 
ludności. W końcu jadnak dojść musi do obo- 


, 


wym uśmiechem słucha 
pochwał.. 

W tem nie ma przecież nic dziwnego, ani 
nadnaturalnego i każda na jej miejscu postępo- 
wałaby tak samo. Dla czegoż zresztą miałoby 
byt inaczej ? 

M szak panna Regina wie doskonale, 


zawsze zasłużonych 


że 


' jest bardo łądną (wszyscy jej to mówią, a na- 


wet pewien poeta, który pisuje do Śmigusa, 
wiersze na jej cześć ułożył); wie dalej, że u- 


' biera się z prawdziwym smakiem, a suknie jej 


u najpierwszej krawcowej są robione ; wie wre- 
szcie, że oprócz trzypiętrowej kamienicy, dosta- 


, nie w posagu jeszcze kilkadziesiąt tysięcy do- 


brej, sprawiedliwej przyjemnie szeleszczącej go- 
tówki!.. Wobec tego wszystkiego, któż może 
wziąć jej za złe, że czasem jest trochę kapry- 
Śną, nieraz troszkę grymaśną, a często, troszkę 
niegrzeczną ? l... 

Panna Regina miała dotąd ju? dwudziestu 
czterech konkurentów, którzy bądź to po kilku 
naraz, bądź też pojedyńczo po kolei, ubiegali 
się O jej serce, rączkę i posag. Ona jednak 
ani razu nie zniżyła się myślą do ich poziomu! 
iękna, jak Wenus, majestatyczna, jak królowa, 
uśmiecha się tylko niedbale na wszelkie zaklęcia 
i przysięgi i powtarza uparcie: 

— Niestety, mój panie, ja czuję w sobie wiele 
powołania do niezostania pańską żoną... 

Okrzyczano ją z tego powodu za dziwaczkę, 
za dziewczynę bez serca i Bóg wie, za co je- 
szcze, lecz panna Regina nie zwraca na to u- 
wagi, rozumując, że tylko zazdrość i głapota 
ludzka zdobyć się mogą na cob podobnego. Ma 
przytem swoje własne poglądy na życie i wła- 
sne ideały, a jak dotąd, pozostała im wierną 
niewzruszenie | 

Krzywdę jej ogromną wyrządza, kto jej 
brak serca przypisuje! Panna Regina nie mia- 
łaby serca? Boże!.. Ma go, ma — i jakie 
jeszcze! Ale cóż, nędzny motłcch, gmin ani 
pojąć, ani ocenić nie umie wyższych dążności i 
uczuć !.. Dla niego, naturalną rzeczą być się 
aby panną taka, jak panna Regina, 


| 
| 


dachowieństsu odjąć otLowiązek | 


śluby ko- | 


kciół katolicki wgodzi się wreszcie tak, jak 


to uczynił we Francji i w Niemczech 


Korespondencje. 


Paryż 20. listepada. 

(Z Izby. — Połowiczne środki dia ukrócenia. — Dykta- 
tura ? — Sprawa panamska, — Rewelacja „Cocarde.“ — 
Zemsta rządu. — Wniosek Delahaye'a — Komisja z 83.) 

Widownię wielce ciekawego dramatu stano- 
wi w obecnej ehwili francuska izba deputowa- 
nych. Ostatnie wypadki, dowodzące istnienia stron- 
nictwa, dążącego za pomocą najstraszliwszych 
środków do przewrotu dzisiejszych stosunków, 


wstrząsnęły gwałtownie całym narodem, skłoniły , 


władzę wykonawczą do szukania środków. mo- 
gących w przyszłości złemu zapobiedz. Środek 
taki zdaje się upatrywać dzisiejszy rząd franca- 
ski w ukrócenia swobody drukowanego słowa, 
w prawie, ograniczającem wolność prasy. . 

Zapewne, że niektóre dzienniki francuskie 
posuwają się do otwartego podniecania do bun- 
tu, że sieją Bystematycznie nienawiść pomiędzy 
poszczególnemi warstwami narodu i hodują lekce- 
ważenie władzy i powagi. Ale środek, propono- 
wany przez rząd francuski, zwracając się prze- 
ciwko objawom złego, nie dosięga jego żródła, 
jest tylko półśrodkiem, który nio może uchodzić 


za skuteezną drogę wyjścia z obecnego po- : 


łożenia. 

Złe tkwi daleko głębiej. 
rem idei i doktryn, 
dziesiątkach w stronnictwie, dzierżącem władzę. 
Doktryny te zabiły ducha religijnego w masach 


Jest ono wytwo 


panujących w ostatnich lat ` 


ludności, a materjalstyczne na wskróś wycho: , 
wanie podcięło w sercach podstawy wszelkiej re- . 


ligijnej i państwowej powagi. 

Dzisiejsza izba, wbrew napaściom na nien- 
delność p. Lonbet'a, nie życzy sobie, boi się jak 
ognia, silnego rządu, bo rząd taki od razu poło- 
żyłby kres swawoli, możliwej jedynie przy bez- 
silności władzy wykonawczej. Wie ona dobrze, 
że kraj w stanowczej chwili nie podniesie się 
w jej obronie, bo kraj. a przynajmniej wszystko, 
co jest dodatniejszego w narodzie, z obrzydze- 
niem spogląda ra gorszące widowisko, którege 


| sceną jest sala parlamentarna i bez szemrania 


zniósłby nawet dyktaturę, gdyby ta forma rzą- 


t dr zapewniła narodowi tak upragniony spokój 
wewnętrzny. Myśl ta zaczyna jud au:tować w naj: « 


że rząd | 


I 
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wybitniejszych umysłach Francji. 
wyraża Paweł Bourget w jednym z ostatnich 
numerów dziennika Gaulois: „Bóg, nim stwo- 
rzył człowieka, stworzył małpę, jako szkic naj- 
wyższego swego dzieła. Boulanger był prawdo- 
podobnie także tylko szkicem, projektem dykta- 
tora. Popełniono tylko błąd, uważając go za typ 


; już skofńiczony .* 


Dosadną ilustracją rozstroju etycznego jest 
także skandal Towarzystwa bndowy kanału pa- 
namskiego 

Mimo. że interpelający w izbie posłowie za- 


C 


Oto, jak się, 


strzegali się przeciwko traktowaniu tej sprawy 
ze stanowiska osobistego, niepodobieństwem jə- 
dnak było przejść nad osobami w zupełności do . 


porządku dziennego. A zresztą, gdyby nawet 


udało się to uczynić w izbie, prasa z tem więk- 


szą 
brudnych sprawek ze stanowiska właśnie osobi- 


stego. Wystarcza już to, co zebrała i czytelnikom 
swym podała do wiadomości Cocarde, mająca w * 


zaciekłońcią grzebać będzie w śmietniku . 


f 
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ręku wszystkie akta, dotyczące sprawy panam- : 
skiej, jakie pozostawił w swej spukciźnie Bou- 


langer. 
Na kategoryczna obwiadczenie Floqueta, iż 
nie brał żadnych 300.000 franków, odpowiedział 


naczelny redaktor Cocarde, że spokojnie czeka, í 


by mu wytoczono proces, 
dokumenta, z których 
BZNOŚĆ. 


a wtedy przedłoży 
się okaże, 
Faktem według niego ma być, że za 


j wyszła za mąż za jakiego urzędnika, kupca lub 


profesora | Śmieszne saist e pojęcia! Panna Re- 
gina wie, co winna sama sobie i dla tego po- 
stanowiła w duchu, że mężem jej może zostać 
tylko ezłowiek z tytułem, co najmniej barona, 
z fortuną, przewyższającą jej własny majątek 
choć w dwójnasób; ezłowiek, któryby obok dy- 
stygowanej i ujmującej powierzchowności, po- 
siadał również wysokie wykształcenie i świetną 
parentelę. 

Panna Regina jest przekonaną, że wyma- 
gania jej, są stosunkowo do osobistej jej war- 
tości bardzo skromne i dla tego z całym spoko- 
jem wyczekuje chwili, w której zrealizować je 
będzie mogła. Tymczasem kroczy zaś dalej, 
pośród hołdów kornych wazali, pośród głośnych 
okrzyków zachwytu i jedwabnych klaków, mu- 
skających posadzki przy głębokich ukłonach 
swych właścicieli — strojna, z czołem hardo 
wzniesionem, z powagą królowej... 

Czasem wprawdzie (zwłaszcza w latach o- 
atatnick — i zwykle około 15. sierpnia) bosko- 
piękna twarzyczka panny Reginy  chmurnieje 
i oczy jej wydają się być zamglone, jak gdyby 
kryły w sobie zawód jakiś, albo ciche zwątpienie... 

I znać wówczas, że p:nna Regina coś niby 
się waha, niby walczy z sobą, niby zadaje sobie 
jakieś wielce niemiłe pytania wa punkcie swoich 
ideałów i swego — powołania. . 

Najserdeczniejsze jej przyjaciółki twierdzą 
stanowczo, że w takich chwilach, gryzie się ona 
swojem nieco przydłagiem panieństwem i tkli- 
wie wspomina każdego z byłych konkurentów... 
Ale ja temu nie wierzę! Istoty wyższe, jak 
panna Regina, nie zmieniają łatwo swoich prze- 
konań, bo zbyt dobrze czują swoją wyższość 
nad tłumem! Dla tego też przekonany jestem, 
że panna Regina nie skala swego królewskiego 
piedestaln żadnem ustępstwem i chociażby pięt: 
nasty sierpnia wiele rzzy dla niej jeszcze sa- 
witał, znajdzie ją zav sze niezmienną i wyniosłą, 
dumną, pełną szyku i godności, pełną króle- 
wskiej powagi i — powołania. 


(Cag dalszy nastąpi.) 
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wpływem Floqueta otrzymali od Towarzystwa 
panamskiego po 100.000 fr., senator Ranc, re- 
daktor Paris, jakoteż Maret i Simond x Radi 
cała W kilka dni później zażądał ówczesny mi- 
nister finansów Peytral trzymiesięcznego morato- 
rium dla Towarzystwa panamskiego. Charles 
Lesseps dostał klucze od kasy i w cztery do- 
piero miesiące później mianowany został likwi- 
datorem. 

Z drugiej strony zarzucają Floquet'owi, że 
wyjednał swemu organowi  Telegraphe sumę 
200.000 fr. od Towarzystwa panamskiego. 

Podając to wszystko do wiadomości, pisma 
bulanżystowskie mają oczywiście na celu zdyskre- 
dytować odnośnych posłów i przysposobić ich 
miejsca bulanżystom. Rząd liczy się z tem wi- 
docznie, bo Du:ret, redaktor Cocarde, skazany 
został za przekroczenie prasowe na karą 7588 
fr., lab więzienie. Ponieważ Dacret jest goły, 
jak turecki święty, więc jeśli mu nie przyjdzie 
z pomocą jaki wpływowy przyjaciel, będzie mu- 
siał siedsieć w kozie, a rząd będzie salwowany 
od dalszych jego napaści. 

Ten wyrok doraźny wywarł swoją drogą 
jak najfatalniejsze wrażenie, zwłaszcza, że Ducret 
twierdzeń swych nie odwołał i nie odwoła. 
Twierdzi on uparcie, że Floqaet umaczał swe 
ręce w brudnej sprawie panamskiej i ż3 nazwi- 
skiem swem sankcjonował olbrzymie oszustwa, 
w które zaplątał się znzny finansista br. Reinach. 
Wszystko to zań ofiaruje się Ducret wykazać 
antentycznemi dokumentami. 

W isbie nie weszła sprawa panamska dotąd 
w fazę bliską rozwiązania, jeno jątrzy się nie- 
ustannie. Bardzo słnszny też był wniosek bulan- 
żysty Delahaye, który domagał się ustano- 
wienia ankiety parlamentarnej, bo tylko tym 
sposobem dałoby się uspokoić wzburzoną opinię 
publiczną Mowca niesłychane opowiadał rzeczy 
o łapówkach. Rząd poparł jego wniosek, zape- 
wniając przez usta ministra Loubet'a, że jest 
życzeniem rządu nic nie zatajać. Komisję więc, 
jak doniósł wam zapewne telegram, wybrano, a 
w skład jej weszło 33 członków parlamento. 
Komisja ta opatrzoną została jak najdalej idącem 
upoważnieniem. Następnie wywiązała się żywa 
debata nad sposobem mianowania człenków ko- 
misji, w ciągu czego minister robót publicznych, 
Berhaut, zaprzeczył, jakoby podał do wiadomości 
publicznej relację przez rząd wysłanych do Pa- 
namy inżynierów. 

Ostatecznie achwalono wyboru komisji do- 
kenać za pomocą skratyniam. 


Oto dotychczasowy przebieg sprawy pa- 
namskiej. Podobna ona do lawiny, staczając się 
po pochyłości, rcśnie przerażająco. Kogo sdru- 
sgoce? F. Bol. 


Kilka słów o stowarzyszeniach kobiecych. 


Jest w naszem mieście kilka towarzystw kobie' 
cych, których cele są bardzo pokrewne. Takiemi to- 
warzystwami są: Towarzystwo wzajemnej pomocy 
nauczycieli i nauczycielek miejskich szkół ludowych, 
związek byłych seminarzystek, stowarzyszenie nau- 
czycielek i czytelni» dla kobiet. 

Celem Towarzystwa wzajemnej pomocy jest u- 
dzielać członkom zapomóg pieniężnych boz- 
zwrotnych w razie choroby, lub w innym nadzwy- 
czajnym wypadku. 

Celem Związku jest: a) wzajemne wspieranie 
się moralne w duchn religijnym i narodowym, oraz 
wspieranie się materjalne przes udzielanie pienię- 
inych zapomóg; 0) popieranie ewentualnie już 
utworzonej fundacji internatu dla kształcących się 
kandydatek seminarjum żeńskiego. 

Celem Czytelni dla kobiet jest stworzenie ogni- 
ska umysłowego dla kobiet, przez atrzymywanie w od- 
Li lokalu czasopism i biblioteki, przez odczyty 

1 pogadanki. 

Celem stowarzyszenia nauczycielek jest: a) za- 
pewnienie członkom zwyczajnym schronienia w razie 
nieudolności do pracy, czasowo lub stale; b) utrzy- 
mywanie biura nauczycielskiego ; c) udzielanie człon- 
kom w razie choroby lub nadzwyczajnej potrzeby 
pomocy pieniężnej, tytułem zapomogi, również 
pomócy lekarskiej; d) udzielanie chwilowego przytułku 
nauczycielkom przejezdnym, lub zostającym bez po- 
sady, za stounkowo małą opłatą ; e) utrzymywanie w 
odpowiednim lokalu czasopism, bibljoteki i wypoży- 
czalni, złożonej z duborowych książek, a przedewszy- 
stkiem podręczników, potrzebnych do przygotowania 
się do egzaminów nauczycielskich ; f) wspólne zebra- 
nia, odczyty i wykłady naukowo-literackie. 

Jak widzimy z wyż wymienionych celów, towa- 
rzystwo wzajemnej pomocy, związek i stowarzyszenie 
nauczycielek, udzielają zapomóg swym członkom, a 
czytelnia dla kobiet i stowarzyszenie naucielek w tem 
się łączą, że w jednem i w drugiem towarzystwie 
jest czytelnia i bibljoteka. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy dla tego zali- 
czam do stowarzyszeR kobiecych, bo tam przeważną 
część członków stanowią nauczycielki, które z całem 
poświęceniem się i oddaniem, pracują dla debra 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 


M. BRADDON. 
(Ciąg dalszy): 
— Raeburne’owie n. p. mieszkali tutaj od 
wieków — mówiła Łucja — i nie wiem dopra- 


wdy, coby Gotfryd począł, gdyby musiał opu- 
ścić Wbiterfriars, on, ostatnia gałąż tego wspa- 
niałego drsewa genealogicznego. 

— A ja jestem poprostu Ryseardem Drew, 
esłowiekiem bez rodziny i wogóle bez nikogo, 
któryby mi był szczególnie bliskim. Nie mogę 
poszczycić się szeregiem przodków obojga płci, lecz 
muszę się tem zadowalać, że będę żył i umrę 
jako „człowiek z ludu“. 

— Czy wiesz pan, że pańskie nazwisko wy- 
dawało mi sią zawsze skądó znanem i dopiero 
przed paru dniami przypomniałam sobie, gdzie 
i kiedy je słyszałam — rzekła znów Łucja. — 
Zapewre snaną panu jest historja sgonu mego... 
mego męża... słyszałeś pan pewnie o tem, że on 
smarł w sspitalu.. 

D:ew za całą odpowiedź skinął potakująco 
głową. Rosmowa schodziła na przedmiot dlań 
bolesny, musiał tedy zachować całą krew zimną, 
by się nie dać porwać i w czemkolwiek nie 
adradzić. 

— Został on przejechany przez dorożkę 
i strasznie zmasakrowany — ciągnęła Łacja 
dalej — a równocześnie s nim jakiś inny cało- 
wiek; złożono ich na dwóch łóżkach tuż obok 
siebie, a dziwny wypadek zrządził, że począt- 
kowe litery ich imion i nazwisk były te same. 
Otóż ten dragi człowiek nazywał się Drew, Ry- 
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swych koleżanek. Panowie nauczyciele są w znacznej 
mniejszości. 

Zresztą są oni tak czynni i ruchliwi, że odłą- 
czywszy się, znakomicie staną o własnych siłach, 
bez pomocy kobiet. Wprawdzie statut tego towarzy: 
stwa opiewa, że w razie rozwiązania, majątek prze- 
chodzi na założenie funduszu stypendyjnego dla 
sierot po nauczycielach, szlachetny fundator jednak 
zgodziłby się może Ra równy podział żelaznego fun- 
duszu pomiędzy nauczycieli i nauczycielki. 

Czytelnia dla kobiet istnieje głównie funduszami 
i pracą sił nauczycielskich, małą część członków sta- 
nówią żony profesorów, urzędników, lekarzy it. d. 
Nauczycielki, obarczone pracą zawodową, nie mają 
czasn czytywać dzienników w lokalu czytelni ; żony, 
matki i panie domu, także nie uczęszczają prawie nigdy 
do czytelni w celu przeczytania czasopism — czytelnia 
świeci zawsze pustkami. Największy ruch jest w bi- 
bljotece, ponieważ jednak stowarzyszenie nauczycielek 
zakłaća czytelnię i bibljotekę, najwłaściwszem byłoby 
czytelnię i bibljotekę przenieść do pięknego łokalu 
stowarzyszenia nauczycielek. 

Związek byłych seminarzystek opiekuje się gor- 
liwie bardzo swymi członkami, głównie nauczyciel- 
kami. Cele jego są bardzo zbliżone do zakresu sta- 
tutów stowarzyszenia nauczycielek. Wprawdzie nie 
każda seminarzystka musi być nayczycielką, w takim 
razie może być członkiem wspierającym  stowa- 
rzyszenia. 

Stowarzyszenie nauczycielek, zawiązane w maju 
1892 roku, na wzór stawarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie, istniejącego tam już od lat 18, nadzwy- 
czaj sprężystą rozwija działalność. Wydział stowarzy: 
szenia nająwszy lokal w Rynku pod l. 10 o 3 pokojach, 
wprowadził w życie biuro wywiadowcze, bibljotekę i 
czasowe schronisko, w którem dotąd siedm nauczy: 
cielek znalazło umieszczenie w celu zdania egzami- 
nów nauczycielskich. 

Z bibljeteki, ubogo jeszcze wyposażonej, wy- 
słano nauczycielkom na prowincję podręczniki do 
egzaminów. 

Biuro wywiadowcze umieściło kilkanaście nau- 
czycielek i w ciągłej pozostaje korespondencji z roz- 
maitymi interesantami. 

Każda z wyż wymienionych instytucyj rozwija 
pożyteczną swą działalność — ponieważ jednak te 
same prawie osoby pracą i kieszenią je wspierają, 
jest to za ueiążliwe. 

Zważyć musimy, że w wydziale każdego stowa- 
rzyszenia, jak w ulu, są królowe i robotnice, a tych 
ostatnich daleko mniej, jak pierwszych, praca ich nie 
może być tak wydatną, jak tego wymaga cel każdego 
z poszczególnych towarzystw. 

Zapał jednostek musi z czasem (stygnąć, tem 
bardziej, że i bez starcia się rozmaitych kół i kółe- 
czek obej ć się nie może, przy tylu aparatach, w ruch 
wprowadzonych. Zresztą i materjalne ciężary są za 
wielkie na kieszeń nauczycielstwa żeńskiego, które 
odznacia się nadzwyczajną ofiarnością, gdzie idzie o 
pomoc dła potrzebujących koleżanek, a w każdem z 
tych towarzystw trzeba płacić miesięczne wkładki. 

Na czele tych instytucyj stoją najzacniejsi, naj- 
szlachetniejsi reprezentanci nauczycielstwa, całą du- 
szą i sercem wapółczujący jego dolę i niedolę, szcze- 
gólnie na prowineji, oderwanego od ogniska ruchu i 
życia umysłowego, pozostawionego często na pastwę 
przykrych stosunków — dla czegoż tak trudno po- 
łączyć się w imię najszlachetniejszej idei wzajemnej 
pomocy, skojarzyć się w pracy około wzajemnego 
dobra, podać sobie dłonie i wspólnie czuć, myśleć i 
pracować ? 

Jakiem życiem zadrgałoby stowarzyszenie, gdyby 
poszczególne arterje pracy spłynęły w jedną silną, po- 
tężną, okrążającą cały organizm nauczycielski, stano- 
wiący tak ważny czynnik w społeczeństwie naszem! 
mela. 
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Pamiętajmy o fuudacji Imienia Tadeusza Ko- 
ścluszki. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 24. listopada. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa św. Salomei 
o godz. 4. po południu w prywatnym salonie p. pre- 
zydentowej Mochnackiej. 

Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu. 

Posiedzenie rady miejskiej z uderzeniem godziny 
wpół do siódmej wieczorem. 

"Teatr: „Starzy kawalerowie.* 
7. wieczorem. 

Piątek 18. listopada. 

Odczyt dr. Władysława Ostrożyńskiego „O kon- 
federacji barskiej” o godz. 6. wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej 

Teatr: „Gorąca krew”, wodewil w 3 aktach 
Lindaua. Początek o godz. 7. wieczorem 

Koncert spacerowy muzyki 30 p. p. w kasynie 
miejskiem. Po koacercie nastąpią tańce. Początek 0 go- 
dziaie 8 wieczorem. 


Początek o godz. 
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Sobota 26. listopada. 

Nadzwyczajne posiedzenie sekcji lwowskiej gali- 
cyjskiego Towarzystwa lekarskiego o godzinie 6. 
wieczorem. 

Niedziela 27. listopada. 

Odczyt br. Romana Gostkowskiego „O paliwie 
przyszłości w „Skale.“ 

Obchód Miekiewiczowski w sali „Sokoła? o godz. 
7. wieczorem. 

Poniedziałek 28. listopada. 

Jubileusz Czytelni akademickiej: Nabożeństwo 
solenne w kościele katedralnym. — O gode. 4 w 
południe zebranie w „Czytelni akademickiej.“ (0) 
godzinie 7. wieczorem uroczyste Eain w 
teatrze. Po przedstawieniu bankiet. 


Wiadomości osobiste. Kółko polskich deputo 
wanych do rady państwa dawało w tych dniach w 
Wiedniu obiad na cześć p. Augusta Gorayskiego, 
z powodu pow.łania go do izby panów. 


Z życia towarzyskiego. W dniu 19. bm. w ko- 
ściele św. Marcina pobłogosławionym został związek 
małżeński pomiędzy panną Mają Liszkowską z 
z Poznania, a p. dr. Bałldwiaem Ramułtem z 
Galicji. 

We wtorek d. 22. bm. odbył się śtub p. Jana 
Kozubka, z p. Macją Wandą Bubel, w kościele 
św. Mikołaja. 


Nakrologla. 
od swoich, zmarł d. 21. 
berg, wygnaniec dłuzoletni, 
winnie cierpiał przez całe życie. 

Kalendarz. Czwartek (24.): Emilji i Jana od 
Krzyża. Wschód sżońca o godzinie 7. minut 27, za- 
chód o godzinie 4. minut 8 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, ba- 
żanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 

w ogólności. 


(m.) Z miasta. Od kilku lat wlecze się sprawa 
wytudowania ma głównych ulicach „potrzebnych 
niezbędnie pawilonów“. Kilka razy debatowano nad 
tem długo i szeroko w radzie miejskiej i ostat: cznie 
zadecydowano, iż na ul. Karola Ludwika mają stanąć 
dwa pawilony, a trzeci na pl. Halickim. Na ten cel 
nawet wstawiono w budżet odpowiednią kwotę. Tym- 
czasem urząd budowniczy rozpoczął formalne studja 
nad rozmaitemi systemami i przyszedł wreszcie do 
przekonania, że „pawilony“, za które fabrykanci 
otrzymali na wystawach światowych odznaczenia i 
medale, dla Lwowa nie są stosowne i trzeba wymy- 
śleć coś lepszego. Myślano długo, łamano sobie 
głowę, aż wreszcie stanął na ul. Karola Ludwika 
wspaniały pawilon jednopiątrowy, kosztem przeszło 
4000 zł.!! Robi on wrażenie willi, czy jednakże jest 
praktycznie urządzony, o tem wątpić należy. Widzie- 
liśmy na wystawie w Pradze podobne pawilony, 
które kosztowały 800—1000 zł., jednakże pod wzglę- 
dem urządzenia są aż razy lepsze od „lwowskiego 
próbnego pawilonu“. Ale mniejsza o to, „pawilon“ 


W Symferopolu na Krymie, daleko 
zm. Adolf Trachten- 
człowiek, który nie- 


stanął i oddany został do użytku publiczności ; pyta- | 


my zaś, dlaczego nie wybudowano jeszcze dwóch pawi- 
lonów, uchwalonych przez radę miejską? Urząd bu 
downiczy jest podwładnym organem, a jego naczelnik 
obowiązany jest przecież słuchać uchwał i rozkazów 
przełożonej władzy, to tż spodziewamy się, że p. 
prezydent wyda stosowne polecenie. W każdym jednak 
razie po nieudałej próbie z „piwilonem* pomysłu lwo- 
wskiego urzędu budewniczege, należałoby się postarać 
o inny system, lepszy i tańszy... 

Ruch budowlany, pomimo mrozu, nie ustał we 
Lwowie. Niektóre budowle spekulacyjne prowadzone 
są dalej. Że w ten sposó\ wybudowana kamienica 
nie postoi długo, ale wkrótce zacznie się rysować i 
walić, to chyba jasne, jak słońce, i nie potrzeba być 
budowniczym, aby o tem wiedzieć. Pomimo tego je- 
dnak miejski urząd bnadowniczy patrzy na to zupeł 
nie obojętnie, na kogo jądnak — pytamy — kiedyś, 
w razie katastrofy, spadnie odpowiedzialuość? Przed 
siębiorca sprzeda kamienicę, schowa pieniądze, a no- 
wy właściciel usiądzie na gruzach i rozmyślać będzie 
nad sumiennością spekulantów i energją urzędu bu- 
downiczego | 

Prezentę na opróżnicne beneficjum w Szerzy- 
nach otrzymał ks. Puchalik, wikary z Leska. 

Z Uniwersytetu. Dr. Albert Adamkiewicz, pro- 
fesor patologii na uniwersytecie Jagiellońskim, prze- 
niesiony ze»tał w stan spoczynku 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł inżyniera 
Antoniego Wysockiego, z Przemyśla do Lwowa, przy- 
dzielając go do służby przy namiestnictwie. 

Telefony otrzymać ma od Nowego Roku Sta 
nisławów. Dotychczas zebrano już sześćdziesiąt de 
klaracyj vd osób, które zobowiązały się zaprow adzić 
u siebie telefon. 

Kapituła 00. Jezuitów, która dokonawszy nie 
dawno wyboru jenerała zakonu, obraduje jeszcze w 
Loyola, uchwaliła, aby zgodnie z postanowieniem św. 
Ignacego, założyciela zakonu, siedziba jenerała była 
przeniesioną z Florencji do Rzymu. Nowy jenerał 
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Wieczorek z tańcami „Klubu pocztowego“ w sali | O Martin ma udać się do Rzymu i przedłożyć tę u- 
„Frohsinu * chwałę do potwierdzenia Ojcu św. 
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szard albo Robert — 0 aad albo Robert Drów — tego SUE nie mogę | — tego już nie mogę 
tobie dokładnie prsypomnieć. Czasami miałabym 
ogromną chęć dowiedzenia się, czy też on wy- 
zdrowiał. Byłam wówczas w zbyt smutnem uspo- 
sobieniu, a nadto zbyt wiele miałam na głowie, 
by się doktora wypytywać. 

Jeżeli pani sprawi to przyjemność — 
rzekł Drew głosem słabym — mogę pani słażyć 
wiadomością o owym człowieku. Ryszard Drew 
powrócił do zdrowia. Ja nim jestem! 

— Pan? A więc widziałeś pan wszystko 
i wiesz, jak on umarł? — zawołała Łucja. 

Drew skinął ponownie głową. 

— Dziwię się. że mi pan t'go dotychczas 
nie powiedziałeś 

— Wiedziałem, że przedmiot ten jest przy- 
kry dla pani i że unikasz go zawsze o ile mo- 
śności. I dla mnie był ten przedmiot niemiły — 
Reginald Daller bowiem był moim przyjacielem! 

— Pańskim przyjacielem !... 

— Tak jest! Moim przyjacielem, a ponie- 
waż został on tak surowo i niesłasznie osądzo- 
ny, przeto nie wspominałem nigdy jego na- 
zwiska. 

— Sarowo i niesłusznie ? Mylisz się pan. 
Czy pan wiesz, wśród jakich okoliczności on się 
ze mną ożenił? — Głos jej, gdy to mówiła, 
brzmiał twardo i simno. 

— Wiem wszystko — była spokojna odpo- 
wiedź — i mogę udowodnić, że osądzono go 
niesłusznie. Teraz, gdy panią znam, nie ganię 
pani tak bardzo. Sądzę, że omyliłaś się pani 
dlatego, ponieważ byłaś w ewym czasie tak 
młodą jeszcze... prawie dzieckiem. Wtedy nie 
mogłaś pani jeszcze pojmować, co to jest boz- 
graniczna miłość mężczyzny. 

— Ale jego słowa... Czy pan słyszałeś jego | 
ostatnie słowa? — wyszepiała Łucja, prawie 
przerażona widokiem tej poważnej twarzy i tych 
Oczu, które niemal surowo w nią się wpa- 
try wały. 
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silnie odświeżający i odwietrzający powietrze. ae w biurach, keryta- 
rzech i t 


Drew słyszał w istocie słowa owego czło- 


wieka, który zmarł pod jego nazwiskiem i wryły 
musio nue w pamięć z niezatartą siłą. 

— Nie powinnaś pani zbyt wi le do tego 
przykładać wagi — rzekł. — Człewiek w de- 
lirium nie jest odpowiedzialnym za swoje słowa. 
Lekarze utrzymują nawet, że w umysłach ta- 
kich ladzi powstają myśli najsprzeczniejsze 
i wszystko mięcza się ze sobą w największym 
nieładzie. 

— Ale kimże była w takim rasie owa 

„Amy*, o której on wspomniał ? 

— Amy? Jego... jego kuzynka — odpowie- 
dział Drew głośno, a w duszy pomyślał: „Boże, | 
przebacz mi to kłamstwo !* 

A więc pan jesteś tego zdania, że pomi- 
mo tego, iż on mi się tak bardzo nie podobał, 
miłość jego dla mnie była prawdziwą, sądzisz 
pan, że on nie pożądał moich pieniędzy ? 

— Pieniędzy pani? — zawołał Drew gwal- : 
townie.—Nie! To był właśnie powód, dla które- 
go robił sobie wyrzuty. Gdyby był mógł ożenić 
się z panią, uczynić cię szczęśliwą, byłby 
z pewnością to uczynił nawet, gdybyś pani nie 
miała ani jednego szylinga i gdyby był zmuszo- 
ny żyć suchym chlebem, byle tylko pani zape- 
wnić byt jak najdostatniejszy. Było to — co 
prawda — niesprawiedliwością, wiązać panią na 
całe życie z człowiekiem, do którego żywiłaś 
niechęć; ale jema się zdawało, że to będzie dla 
pani dobrem i że skoro pani przekonasz się o 
tem, iż poślabił cię wcale nie dla pieniędzy, uda 
mu się skłonić cię do pokochania go. Gdy mu 
jednak pani powiedziaiać, żə go nienawidzias, 
oddalił się jakby nieprzytomny... 

— Ażeby znaleść śmierć... —  załkała 
| Łucja. 

— Tak... ażoby znależć śmierć — powtórzył 
Drew, który znajdował szczególną satysfakcję w 
„Niechaj wie, że nie miała "| 


KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; palne 
przyjemny i aromatyczny zapach. ak się w salenach, pokojach sypial- 
nych, mianowicie dzięcinnye 
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Egzamin rządowy fizykacki pod przowodni- 
ctwem  protomedyka dr. Merunowicza. w terminie 
listopadowym br. złożyli następujący lekarze: dr. A. 
Bąkowski, lekarz praktykujący w Baranowie; dr. 
Stanisław Gawlikowski, asystent uniw. Jagiel. ; dr. 
Józef Gold, sekundarjusz szpit. św. Łazarza w Kra 
kowie; dr. Adolf Kuhn, sekundarjusz szpit. powsz. 
we Lwowie i dr. Władysław Pohorecki, sekundarjusz 
szpit. św. Łazarza w Krakowie. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była — 15°C., najwyższa 
— 00°C., najniższa — 38°C 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr kędzie eo do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); Średnia temperatura 
doby pozostanie około — 2°C, niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej- 
szy się do 80 proe.; opadu nie będzie, pogodnie. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Filipkowce, w powiecie borszczowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Rozprawa Hendigera dziś się rozpoczyna 
w Krakowie. Karty wstępu na rozprawę zostały 
w zupełności wyczerpane i prezydjum sądo karnego 
już nie wydaje więcej takowych. Rozprawa, rozpo- 
czynająca się dziś dnia 24. bm. o godzinie 
9 rano, prowadzoną będzie w ten sposób, że rozpo 
czynać się będzie rano o godzinie 9, a kończyć o 
godz. 1 w południe; popołudniu o godz. 4 i trwać 
będzie do godz. v wieczorem. 


Znowu oszustwa i kradzieże na Bukowinie. 
Czerniowieeka Bukow. Rundschau donosi na pod 
stawie autentycznych informacyj, iż żandarmerja od 
kryła olbrzymie oszustwa i kradzieże, na szkodę 
grecko-orjentalnego funduszn religijnego, w dobrach 
lasowych Stiaza Wama Seletin. Jak dotychczas stwier- 
dzono, szkody wynoszą około 80.000 zł. i przedsię- 
wzięto już aresztowania liczne. Proces odbędzie się 
w Suczawie, a śledztwo trzymane do tej pory w wiel- 
kiej tajemnicy, trwa już od 4 miesięcy. Już wtedy 
bowiem uwięziony został niejaki Chaim Zurkis, han- 
dlarz drzewem, który zawarł był z dyrekcją dóbr 
rzeczonych kontrakt o znaczne partje drzewa. Obecnie 
uwięziono jednego leśniczego i dwóch gajowych. 

Zdobycze komisji kolonizacyjnej w r. 1892. 
Pos. Zig. oblicza, że w roku bisżącym komisja -ko- 
lonizacy jna nabyła dotąd ogółem 9 majątków i to 6 
w W. Ks. Poznańskiem i 3 w Prusach zachodn ch. 
Dobra, nabyte przez nią w W. Ks. Poznatskiem są 
następujące : Gądecz (Gończ), powiat żniński, 48 ha, 
Kikowo i Nojewo, powiat szamotulski, 1330 ha, 
Laskcwo, powiat żniński, 986 ha, Mielerzyn, powiat 
gnieznieński, 554 ha, Ułanowo, pow. gnieznieński, 
531 ha. W Prusach zachodnich: klucz Bukowiec 
powiat świecki, 2250 ha Dębowa łąka, powiat wą 
brzeski, 2150 ha (od Niemca) i Koerberhof (?), pew. 
lubawski, 343 ka. Ogółem nabyła komisja ko!oniza- 
cyjna w roku bieżącym 8514 ha. Komisja k.loni- 
zacyjna, jak stwierdza Pos. Zżg, ma. wielki nawał 
pracy, w 10—12 różnych oddziałach adrainistracyj- 
nych pracuje około 70 urzędników. Działalność ko- 
lonizacyjoa w roku bieżącym była bardzo znaczną i 
podobne dalsza dzialałność komisji kolonizacyjnej w 
szybszem jeszcze ma się odbywać tempie. 


Przerwany Ślub. W tych dniach przed Kościół 
ewangielicko-augsburgski w Warszawie zajechał 
wspaniały orszak ślubny. Grono weselue wkroczyło 
do świątyni, gdzie za chwilę miał się zacząć obrzą 
dek ślubny. Nagle w kancelarji parafialnej rozległ się 
jakiś płacz i ożywiona rozmowa, a po chwili popro- 
szono tam pana młodego, który zastawszy jakąś 
młodą porządnie ubraną kobietę, zaczął jej coś przed 
kładać. Chwilowe zamięszanie ucichło, pastor wy- 
szedł, aby klęczących już oblubieńców połączyć wọ- 
zem  dozgonnym. Aliści nagle przybiega do pana 
młodego kilkoletni chłopczyna i rzecza: — To tatko 
już mojej mamy nie kocha — nie chce jej?.. Ten 
frazes, wypowiedziany przez dzieciaka, wywołał 
ogólne zamięszanie wśród godowników, a panna 
młoda z płaczem odbiegła od swego niedcszłego 
małżonka .. Za kilka chwil goście, dotknięci tem nie- 
przyjemnem zajściem,  porozjeźćżałi się, gdyż ślub 
został przerwany... 

Romantyczna panna. Pod takim tytułem 
Dziennik Lódzki podaje wiadomość, iż w pobliżu 
Łodzi nauczycielka prywatna, zakochawszy się w pa- 
robku wiejskim, tak poprowadziła sprawę, iż jej 
ideał poprosił ją o rękę. Na przeszkodzie jednak 
stanęli rodzice parobezaka, ale romansowa panna i tę 
przeszkodę umiała usunąć,  przywdziawszy strój 
chłopki. Ślub się podobno odbył wśród zbiegowiska 
wieśniaków. Ciekawa rzecz, jak długo trwać będzie 
zapał miłośny i jak owa panna przyjmie Oznaki mi 
łości przez debieranie się do... siódmej skóry, kiedy 
to dopiero, według pojęcia ludu, chłopka staja się 
dobrą żoną. 

Zadławił się kęsem mięsa w ubiegłą niedzielę 
w pewnej restauracji na Wńbring w Wiedniu, pe 
wien gość i mimo rychłej pomocy lekarskiej, zginął. 
Nieszczęśliwy, jak skonstatowano był malarzem, na- 
zywał się Jan Sohöberl. 

0 zmarłym w Paryżu baronie Reinachu, który 
— jak wiadomo — wmięszany w panamską aferę 
kryminalną, według wszelkiego prawdopodobieństwa 


- szaości — myślał — niechaj pozna, 
czy cierpieć i z żal m myśleć o umarłym. 

Nie spodziewał się jednak tak silL«go wy- 
buchu. Łucja bowiem nagle zakryła twarz rękami 
i poczęła łkać namiętnie W istocie żal się jej 
zrobiło tego człowieka, który umarł niekochany 
i zstąpił do grobu pod tak ciężkim, a niesłu: 
sznym zarzutem — mimo to jednak zdawało się 
jej, że w wypadku tym nie jest zgoła winną 

Bo jeżeli tak bardzo ją kochał, to dlaczegoż 
poślabił ją, chociaż wiedział debrze, że ten swią: 
zek musi jej być niemiłym? Więcej jednak, 
aniżeli cały żal z poscda tego, co zaszło w prze- 
szłości, dręczyła ją troska o teraźniejszość. Dla 
czego Drew tak poważnie ją oskarżał ? Czyżby 
się miała pomylić w muiemaniu o miłości jego ku 
niej? Ten wzrok, pełen czułości. jakim patrzył 
na nią owego dnia w galerji © 
być tylko błyskiem jego oczu, błyskiem, który 
wskazywał na to, że wciąż jeszcze myśli on o 
owej kobiecie, która go opuściła. W jego wzroku 
błyszczała miłość, ale to nie była miłość ku 
niej. 

A ona darowała mu całą swą miłość bez ża- 
dnych ograniczeń. O, biada jej! Ale o ileż go- 
rzej byłoby się wszystxo ukształtowało, 
mu była okazała tę miłość... 

Może on nienawidził ją e powoda tej krzy- 
wdy, jaką wyrządziła jeġo przyjacielowi, może ; 
czynił ją w duszy odpowiedzialną sa śmierć ; 
jego, bo czyż nie powtórzył, że ona tego nie- 
szczęśliwca wypęlziła ? Czy w istocie ona była 
odpowiedzialoą ? Czy była pośrednią jego mor- 
derczynią? O nie, nie, nie!.. Słowa, które wów- 
czas wypowiedziała, wypadły z jej ust tylko 
w chwili uniesienia Nie była panią siebie, gdyż 
drażniła ją do najwyższego stopnia ta myśl, że 
wbrew swej woli została przecież zwyciężoną 
przez tego całowieka, a — zdaniem jej — wszy- 
| sy biedni ludzis, pojmujący za żeny panny bo- | 
gate, czynili to eye: dla ich Ba 7 
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, 8gył się w duszy nadzieją, 


, teraz odgrywa i 
miało być zdobycie mej miłości, 


skończył samobójczo, zawierają obecnie pisma pary- 
skie wiązankę bliższych szczegółów. Otóż doneszą np., 
że denat zajmował się od dłuższego czasu z wielkiem 
upodobaniem toksikologją (nauką o truciznach), więc 
też nader bliskiem jest dziś przypuszezenie, iż się 
otruł. Pozostawił syna jedynaka, oficera kawalerji, 
który odziedzicza bagatelkę: 60-—80 miljonów fran 
ków. Ojciec zmarłego był żydem frankfarcsim. W r. 
1866 otrzymał był od Wiktora Emanuela tytuł ba- 
roua, potwierdzony mastępn'e przez króla pruskiego 
Wilhelma. Brat jego, Józef, żyje jeszcze w Ftankfar- 
cie, a drugi brat, Oskar, wychrzcił się i został hra- 
pią papieskim z przydomkiem „de Cessac“. Według 
Figara, miał zmarły świ:żo bar. Jacques zauważyć 
parę dni temu, że mu skradziono kopiał z korespon- 
dencją, odnoszącą się do sprawy założenta towarz;- 
stwa kanału, panamskiego i to zdaje się być %ezpo- 
średnią przyczyną jego nagłego Zgonu. 

Pięć lat więzienia po... śmierci, Przed ławą 
przysięgłych w Pradze  roz*grał się przed dwoma 
dniami jedyny w swoim rodzaju proces, gdzie sądzono 
zbrodniarza, skazanego już poprzednió na więzieBie 
dożywotnie. Miańowicie, niejaki We, 8 
34 letni pomocnik młynarski, zasądzony został! 
1887 za zamordowanie i obrabowanie pewnego 5 
śnego na szubienicę, później jednak w drodze łaski 
zamieniono mu karę śmierci na więzienia dożywośńle. 
Otóż obecnie, w czasie sprzeczki z innym skazańcem, 
nóż Bartaka ugodził przypadkowo dozorcę więźniów 
tak fatalnie, iż ten wkrótce umarł. Za zabójstwo zo- 
stał tedy postawiony obecnie przed krątki' sądowe i 
gdy przysięgli potwierdzili winę, skazał go trybunał 
na 5 lat więzienia, którą to karę ou odbędzie chyba 
na tamtym świecie, skoro już poprzednio. zasądzony 
został na więzienie dożywotnie Być może atoli, że 
w ciągu odsiadywania tej kary «trzymałby amnestię ee- 
sarską, to w takim razie musiałby zawsze jeszcze è 
lat odsiedzieć. W zwykłym jednak trybie rzeczy: ten 
wyrek ostatni jest będzie niewykonałny. 


„Biedny Jonatan“ przed: sądem. W Tomsku 
dawano znaną operetkę „Biedny Jonaian*, Artysta 
Rutkowski, graący rolę tytułową, nie spodobał się 
publiczności, która gwizdaniem i sykamiami zaczęła 
wyrażać swe niezadowolenie; musiano tedy zapuśotó 
kurtynę i widowisko przerwać. Nie na tem jednak 
koniec: wygwizdany artysta, pałając zemstą do pu- 
bliczności, wyszedł na prosceńjum i jął przemawiać 
do swych prześladowców, ale w sposób wcale nie 
parlamentarny. . Publiczka najyralnie odpłacała temża 
samem artyście : e fifa stron“ 'Bały crescendo, 


aż w kcńsu doszły do fortigsima, gdy biedny Jona- 
tau pokazał publiczności figg... Wymowny ten gest 
wywołał taki hałas, że policja zmuszona była zgasić 
światła w sali teatralnej Epilog rozegrał się przed 
sądem, który skazał biednego Jonatana na 7 dni 
aresztu za obrazę publiczności. 


Nowy zamach dynamitowy. Z Lizbony dono- 
szą: W pałacu hr. Folgosy, który aranżował uro- 
czystość ku czói królewskiej pary. portugalskiej, żks- 
plodowała d. 20. bm. bomba, ziządzając jednak nie: 
znaczną tylko szkodę. 


Oficerowie rosyjscy u Siebie. Jak donoszą 
z Petersburga, wielkie wrażenie -wywołało tąmże 
morderstwo, dokonane przez cfi:era kozackiego Sze- 
rebkowa na osobie jego kolegi Iłowajskiego. Między 
oboma oficerami, z powoda awantury miłośnej miał 
się odbyć pojedynex w dniu 17. bm. Jednąkowoż, 
bez żadnego powodu, napadł wieczorem dnia poprze- 
dniego Szerebkow na Iłowajskiego w, restauracji ka- 
sarnianej i zabił go na miejscu trzema wys rzałami 
z rewolweru. Dziwne to zaiste pojęcie o załatwianiu 
spraw honorowych panuje wśród oficerów armii ro- 
gyjskiej I 

Artyści w kłopocie. Teaw, narodowy i opera 
w Pes.cie znalazły się w tak zwsnych okolicznościach 
krytycznych. Artyści i artystki ed czasów niepamię- 
tnych „wedle zaliczek“ uciekali się tam do szefa 
klaki, niejakiego Weidingora „Długi węksiowe nie 
krępowały zresztą w niczem w>sołych adeptów . sztuki, 
gdyż Weidinger na każde żądanie gotów był 2aW8z0 
prolongować. Teraz jednak sam on znalazł się w po- 
łożeniu krytycznem i nacistął swych dłużników, P 
czego okazało się, że aktorzy i aktorki winni mu są 
razem 280.000 zł. Niektórzy dowiedzieli si; przytere 
z przerażeniem, że dłog ieh wynosi dwa razy więcej, 
niż oni sądzili. Cały personal udał się do miajster» 
stwa z prośbą, aby ową skromną sumkę  zapłaćił 
skarb państwa na rachunek przyszłych pensyj. 

Królowa modystck. Wzbrgacona paryska mo- 
dystka, pasi Barket Batifel, przed laty kilkunastu za- 
pisała cały swój majątek na polepszenie bytu da- 
wnych swych koleżanek, szwaczek, a to w ten spo- 
sób iż co roku jedna :z nzjzdoiuiejszych i majuczci= 
wszych dziewcząt otrzymuje 10.000 fe. na zwiożenie 
w:asnego magazynu +- W roku checnym radni miasta 
wyznaczyli tę nagrodę pannie Murat, córce skompro- 
miiowanego podozas komuny ślusarza Murat póćcząs 
owej burzliwej epoki sprawował funkcje. rewolucyj- 
negu, zastępuy mera w X. okręgu Paryża ı skutkiem 
tego został skazany na Śmierć przez sąd wojenny. 
Przy wyznaczaniu tej nagrody ojcowie m.asta z ogól- 
nej liczby wybierają 10 najgidniejszych kandydatek, 
które muszą odpowiedzieć ustnie na pytunie: jak 
owych 10.000 fr. użyą? Odpowiedź panny Murat 
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A teraz stał przed nią przyjaciel Reginalda 
i patrzył na nią zimno, a w wzroka tym prze- 
bijało się coś jadby zadowolenie m jej cierpienia. 

— A może to właśnie było jednym z celów 
jego życia — myślała — oddać mi pięknem za 
nadobne, pomścić swego przyjaciela; może cie- 
że kiedyś przecie 
uda mu się doprowadzić do tej sceny, jaka się 
A może nawet częścią tej kary- 
axebym sama 
poznała cierpienia beznadziejnej miłości? Jeżeli 
takie było w istocie jego życzenie, wówczas 
osiągnął swój cel w zupełności .. 
Jesteś pan okrutnym — zawołała, zry- 


: wając się nagle s krzesła i podchodząc ku nis- 


|! mu. — Jeżeli postąpiłam niesłasznie, 


obrazów, musiał , 


gdyby , 
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to czyż 
nie zostałam za t» ciężko ukaraną? A zresstą 
czyż można domagać się, ażeby młode dziewczę 
zaraz obdarzało swą „miłością pierwszego lepsze- 
go, który stanie w jei drodzą i tej miłości za- 
żąda? Przywodziss mi pan na pamięć wspomnie- 
nia tego wszystkiege, 0 czem tak chętnie cheia- 
łabym zapomnieć !... 

— Nie jestem okrutnym, tylko sprawie- 
dliwyn — zawołał Drew, na pół nieprzyto- 
mny. Czuł teras, że jest panem tej drżącej na 
całem ciele kobiety i budzsło się w nim nieprzezwy- 
ciężone, dziwne pragnienie stwiardzenia tej swo- 
jej mocy nad nią. Zdawało się, jakoby zaajdo- 
wał szczególne jakieś zadowolenie w tych łzach, 
które rząsiście spływały po jej policzkach ; do- 
znawał nowego zupełnie wrażenia, gdy widział, 
że słowa jego tak ogromnie na nią działają. W 
tej chwili zapomniał o tem, że przecie zawsze 
sam na siebie tylko składał winę sa wszystko, 
co się stało, i chciał teraz, by ona poznała wszel- 
kie udręczenia żalu darenanego. Nie wiedział, ża 
te udręczenia czyni jej podwójnie gorakiami, że 
dla niej okropną jest ta okoliczność, iż to wła- 
śnie on z pośród dg" ladzi jest ty masą który 
' ją gani i i orądzą tak surowo.. (D. ©. n.) 
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była najbardziej zadawalająca, to też ona została 
mianowana „reino des modistes“ na rok 1893. 
Miłość na tronie. Z okazji przyjazdu do Ma- 
drgtu młodej królewskiej pary portugalskiej. dzien- 
niki przypominają okoliczność, jak przyszło do sku- 
tku raałżeństwo króla Karola z córką hrabiego 
Pacyżs W roka 1884 hrabina de La Ferronnayr, 
wdowa po jednym z najserdeczniejszych przyjaciół 
hrabiego Chamborda, w czasie podróży po półwyspie 
IMryjskim, zawitała i na dwór lizboński,  Hrabinie 
wiadomem było, iż książę Bragaucji, wówczas na- 
stągea tronu, postanowił ożenić się tylko z miłości, 
dała tedy z Paryża portretu księżniczki. Ametji 
iania go u siebie na miejscu widocznem, tak, 


dż z konieczności musiał wpaść w oko odwidzają- 


cama hrabinę księciu. Gdy nadto w toku rozmowy 
wtrąciła zgrabnie kilka uwag 0 piękności i dobroci 
serca księżniczki, książę, zaciekawiony tem, co wi- 
dział i słyszał, wybrał się osobiście do Paryża, gdzie 
poznawszy bliżej przyszłą żonę, zakochał się w niej, 
o pragnął, na zabój. 


Z armji. W stanie czynnym 
mianowani: Kapitanem IL. klasy: 
zel (b. 68). 5 | | Sh! 

Porncznigami podporucznicy: Ladwik Kinder 
man (b 58.). Franciszek Wolf (b. 58.). podporuczni- 
kiem zastępca oficera: Jakób Piterka (b. 52). 

W stanie nieczynnym obrony krajowej miano- 
wani porucznikami podporuoznicy: dr. Władysław 
Msłaczyńsk: (b. 67.). Rudolf Graf (b. 63.), Józef 
Szeber (b. 53.), Ernest Reitler (b. 64.), Józef Hack 
hofer (b.*67,), Robert Daute (b. 59.), „Jułjnsz Do 
brzański (b. 70), *dr. Auton Hełubowski (b. 51a- 
Gustaw Hain (b BT), Jan Glfick (b. 55,), Tadeusz 
Fiderkiogiga (b. 54.), RomasProkopow!cz (b rę 


old Hauska (b. 57.) *fordynand Sledsióeki 
M. Lencaowawi tb. -J Ausus l'ause: 


obrony krajowej 
Ottomar Spielvo- 


Ant 
(bl 54 ), p. Á orelecki (b. 99), Wiktor Tashoner 
(b. 54.), Arted Berg (b. 5ż), Jan[pusny (b. 60), 


Władysław Foryst (b. 64.), Wilhelm (awacki (b. 
63,), Ludwik Weiger (b 60), Edmund Sohrencel 
(b. 56.). Podporucznikami mianoweni: Jan Seidler 
(b. $7.), Otto Malek (b: ;56.). Franciszek Broz 
(b. 60.), Henryk Brichze (b. 63.), Karel  Preoratil 
(b. 64.), Franciszek Omunt (b. 58). l 

W konnej obrońje krajowej mianowani: rolmi: 
stręem I. kłasy Fortunat Skarzyński (8. p. u.), pe: 
ruaańikami: Rudolf Stankiewicz (3. p. uł.), Aleksan- 
der Błażyńaski (1. p. uł. y Stefan hr. Tarnowski (8,. 
pułk uł.) > 

W atdytorjacie obrony krajowej nieczynnej ; dr. 


+  (łustaw aa (b. 70) mianowany kapitanem:au- 


dytórem II. klasy. s | 
Lekarzami /pałkowymi w "nieczynnym stanie 
obrony krajowej mianowani : Włodzimierz Łukasze- 


wios. (batal on +57), Zygmunt. Kornfeld: (bat. 64), 


> Edward Stern (b. 71),. Józef Stoklasa b. 60), Jówf 


Łuszezkiewicz=-(b. 52), Stefan 'Drzewiekt (b. =55), 
Eugenjusz Hofmokl (b: 74). — $tarszymi lekarzami 
miąnowani : Maksymaljan Sal (b. 59), Karo] SeLneck 
b. 67), Stanisław Ozimek (w. 66), Hermann Kilcer 
a 58), Jakób Fiszer b. 71), Herman Barbag (bata- 


_ ljon 64). 
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4 Intendantęń w obronie krajowej "mianowany, Ans, | 
toni Cinibuik (Przemyśl). — „Kspelanem gr.-katol. | 


II. klasy w rezerwie miśnówańy: Juljusz Lewicka- — 
W stan czynny powołany kapitan I. klasy 95. 
pp. Antoni Kahl i oficjał 'tachunkowy - H.,kiasy. Ka- 
rol Strnad. — zes cy w iw stan apoozynku Roman 
Izrael, oficjał intendamtury TII. kl. (Lwów). 
Jubileusz czytelni akademickie] Program uro 
czyśtakci jubilenezowej lwowskiej Czytelni akademickiej 
został już w całości ułożony. a przygotow doń są 
w pełmym toku. I tak rozpocznie się aton pźć daf 
28. b. m. sojenuaw nabożeństwem 4. Lościela kutsdral-_, 
zem o godzinie 12. w południe nastąpi ze- 
branie byłych i obecnych całonków w lokalu Czytelni 
i wręczenie wydziałowi tejże „Książki pamiątkowej” 
przez prezega komitetu p. rektora Radziszewsk.ego. 
Wieczorem tegoż dnia odbędzie się w teatrze hr. 
Skarbka uroczyste przedstawienie, którego program 
podaliśmy już w swoim czasie. W przedstawieniu tem 
weźmie takża uddiał chór „Lutni“. Po przedstaw eniu 
zejdą się udzestnicy uroczystości na wspó:ny. bankiet, 


kasyna miesźczańskiego. 
Zjazd na: uroczystość jubileuszową zapowiada się | 
cale licznie. Część kart udziałowych już rozes:ano, 
~ remsyłką reszty zajnuje sg osobna komisja, 
„Archiwalja gminne. Wskutek ponowych pole- 
ceń, wydanych przez Wydział krajowy w roku begg 
cym w sprawie połączenie starych dokumentów, 
aktów i ksiąg, znajdujących się w archiwach gmiu: 
pych w kraju, z krejowemi arehiwami aktów grodz- : 
kish i ziemskich we Lwowie i w Krakowie, a wagle 
doie rozciągnięcia nad niemi śoiślejszej kontroli, przed: 
łożyły inwentarze swych archiwakjów gminy : Jaworów; 
Rzochów i Przecław, a gmina: Firlejów przesłaia Swe 
Wydziałowi krajowemu. 
m i: lw: TEN) i krakowskiej dyr koji 
archiwum, — przydzielił Wydział krajowy archiv alja 
gminy Potylicza i inweatarze archiwów gmin. Rod- 
grodzie i Jawórów do archiwum -iwemskiego, 2 in'wen: 
tarz archiwum gminy Rzochowa do srokiwam kra- 
wskiego. 
k wh przydzielenia arehiwaljów gminy Pirie- 


jowa jest w toku. ha. 
Z Koła literacko-artystycznego. W niedzielę 


| leżytem zrozumie 


E 


Polowania. W Saros Patak, pięknej włanności 
ks. Windischgraetza, komendanta korpusu lwowskiego, 
odbywają sę obecnie wielitia polewanła ga dziki.. Do 
starożytnego i wspaniałego zamku Sarospatackiego, 
podążyli z Galicji: vamiestn'k hr. Badeni, marszałę 
krajowy ka. Sanguszko, generał har. Lóhneysen, 
Antoni hr. Wodzicki, p. Adam Fedorswiez. Stanisław” 
hr. Mycielski, Paweł ks. Sapieht, dwjnsz Bieleki ita. 
Polowanie trwać będzie trzy dni. ``” 

Panu Juljuszowi B., mieszkajążemu 
przy uliey Kopernika pod l. 9 skredziono wezoraj 
z biurka złoty zegarek damski, wartości 100 zł. 

Oficjałowi pocztowemu p D., skradziono wczoraj 
w biurze manszety ze złctomi spinkami. 
leżały w niezamkniętej szafie. Jest to już druga kra- 
dzięż, gdyż W% lipcu b. r. skradziono p, D. także w 
biurze złoty zegarek wartości, 2400 zł. Zegarek leżał 
na stole. 

— Racjonalne. 

— Winszidję! wimezuję! Styszałem, że ojca Spo- 
tkało za zasługi wysokie odznaczenie. 

= Rzeczywiście i prawdziwie Jhokesz powie- 
dzieć, že: nBlögostawióny, kto siłoczojyj „pociechy z 
rodziców”. 


Kradzieże. 


= 


SZ IE 


a 

Humorystyczny Kali padar s migusa“ 
Dr rok 1893, uznany jako najlepszy, rabywać mogą rengi 
moratorewie „Dziennika Polskiego“ po zn:żonej 
nie 46 ct. (u prEesyłką pocztową 45 «l. Nade 
ozdobnie w kalendarzyk klasuo 1 k 0 Ww „Smigdęa* 
kosztuje 280 ot (z przesyłką pośztową) 22 

K'tko praaniers w Doli Tia mE VII. 
pzsiedzenie naukowe dnia 4. grudnia 1892 © god inie 3'/, 
popołudmu'w domu pana dr. Śtaneckiego adwokata u 
woge w Kałns u. 


Wiadomeści literackie i artystyczne 


Wiadomości osobiste. Kazimierz Zalewski, 
napisał nową komedję cezteroaktową p. t. „Prawa 
serca. * 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skaroka: 
Dziś we czwartek „Starzy kawalerowie*, komedja 
w 5. aktach Sardou; jutro w piątek po raz pier- 
wszy „(Gorąca krew“, wodewil w 3. aktach, a 7. 
odsłonach L. Krenn'a i K. Lindau'a, z muzyką Hu- 
gona Schenka. 


Pierwszy wieczorek Towarzystwa miłosników 
muzyki w Stanisławowie, z laskawym współudziałem. 
panny G. NAW Ł, i p. dra. Sr., Odbyt. się 
dnia 6. listopada br. Wieczór wypełniły: Chóry mię- 
szane Reinbergera z towarzyszeniem fortepianu i har- 
monium, i dwa chóry Romaszkana: pierwszy mógłby 
był zadowolić, gdyby nie brak cieniowania i większa 
zgodność harmonium z chórem ; dwa zaś drugie wy- 
padły stusunio wo, jak na tak nieliczne głosy, wcale 
dobrze. Fautazja u Manfreda, Schumanna i Romans 
Wagnera na wiolonszelę,. fortepizn i harmonian, tu- 
dzież Modlitwa 2 op. Tanntausera, Wagnera solo 
wiolonczelowę z towarzyszeniem harmoniym, «wostały 
wykonane pod każdym względem poprawnie i wywo- 
łały ogólny poklask. Koncert F-moll (1. część) na 
fortepian z towarzyszeniem drugiego fortepianu Hen- 
celta został odegtany m biegłością i zrozumieniem, 
że ukompanjameat poszedł tro-hę za 
prędko i ruylił chwilami pierwszy fortepian. Nejwięk- 
szg ozdobą wieczórku była arja z opery „Aida“ Ver- 
diego, k:órą cdśpiewała znana nam już z estrady 
kon ertowej p. Elek., uczennica —pp. Paschalis-Souve: 
stre ów. Partję Radrmena odśpiewał p. dr. Sr. z na- 


Rafał Maszkow skl. Niezwykły zaszczyt przy- 
| padł Masrkowskiuma : objęcie batuty dyrygenta w 
| berli ńekiem Towarzystwie; filharmon'jnem po rajzna- 
komitSzym dyrí genote ufórnieckim Bilowię, _Maszko 
wska. jegt Lwowianiiem, wychował się wa Lwuwie i 
posiada tn całą rodinę. 
(| "Nowa” opara O ofbrzymieri" powodzeniu now ago 
znów dzi-ła jeirego z nieznanych dotąd kompozyto 
rów włoskich donoszą z Berlina pod datą 16. bm.: 
j Pierwsze przedstawienie opery „A Santa Lucia“ 
kompozytora P:erantonia Tasca, doznało wczoraj w 
j teatrze Kzolla istuio sensacyjnego powodzenia, W gło- 


wnych rotach przedstawili się po raz pierwdzy *w 


' Berlinie Stagno i Gemma Beilincioni. Publiczność, 


| złożona x najdystyngowańszych osobistości to'varzy 


/ stwa tuiejszego, 


który prawdopodobnie będzie urządzony w wielkiej sali l piathnowało dzieło. j aFtyginęT T a Tian 


jst w istocie niestrridzony m. 
tzau“ ujrzeli 


z poselstwem włeskiem na czele, 
„należnym zarówno porywającej muzyca, 


| tuzjazmem, 
znakomitysh artystów. Po 


: jak świetaym kreacjom 
pierwszym akcie“ 
po drugimi zmiszeni byli 
„dziesięć iaży przed rampą. © 

Niestrudzony  Mascagni. Biłośny dziś mëso, 
faleiwo „Bracia 
światło kinkiętów, gdy ote — według 
pism włoskich — wytończył „ Mascegni już 
„Ratoliffa*, - ounutę na-tls dra- 


ukazać "Wt niemniej jak 


relat ji 
swą czwarta onere: 


' matu Heitego, Jako lever de rideau, zamyśla kom 


Ea 


pozytor poprzedzić „Ratei ffa“ jednc-aktową stslauką 


pt „Przechodz:2ń*, osp uj na ale ka Cop ve go, 
UezpCUŁISGWE, przoinyśt l hardei 


Sprawoziuanio tygodniowe izby handlowe) i 
przem. 0 Genach zhosa i produktów wa Lwowie od 6, 
do 12, listopada 1892 roku bez opłaty akcyzowej Pasze- 
nica 7:25 do T55 Żyto 595 do 6'W0, jęczmień browarny 
6*— do 615, pastewny 485 qo 55", owies 545 do 5-70. 
hieczka 7:28 do 7-75, Xukuradza gęszłoroczna 50 do 6 60. 


dnia 27. b. m. odbędzie słę pod artystyczną dyrekoją | nowa 475 do a groch do gotowania 826 do 4-25 
p. Karola Mikulego wieczorek musykalny, z którego | * uj = M n 50, fasola — Bro EY 
dochód przeznaczony jest na bndowę pomnika Cho | 8 à ngpa i ha” koniczyna 00*— do 75 —, ko- 
pins. Wstęv dla członków Koła iich rodzin poj nio '0£ "ule i -aN anyż rosyjski 3:* - de 
50 ct} dla drób, "przez członków Koła poleconych | 33 ABY” P pi 31 — TT U kminek 19— do 20 —, 
po 1 zł. Zapisywać się można od dnia dzisiejszego rzesak zimówy 25 do 1025 letni —— do -——, rzepak 
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W.odtiy, dnis 3 Listopada 128% rh „bei 
(goda. 1 mta, 33 po uołudni a) = D i 
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DZIENNIK POLSKI ż dnia 24. Listopada 1892 r. 


mwy —— do —-—, lniar ka 8—, do 926, nasięriić e 
9-757 do "10-25, “ehmiel nowy- D A 143-—, nafta zwykła 
—— do — 4 Balonowa _* —= , „wosk zielnży . 
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Parlament berliński był w miniony ponie- 
działez (21. bm) widowaią doté sensacyjnego 
korfiktn. Oio były minister spraw wewnętrz- 
hych, a obecnie konserwatywny. .członek iyby; 
Herrfurth. Góęćakował tak gilia reformę po- 


8.” a będącą teraz właśnie przednyjetónę. 
rad puriamentu, lż projektodawca minister zna. 
lazł się diespedwianie przyciśniątym do mura + 
„w, uiezmiernem zakłopoianiu. Flianow cis w Ch- 


e. spiytis 10066: Y StBnramw= Bramka r2ISMi8Qo" 


| itr-proceut.. gotowy kontyngentowany z padè ‘kiem, „koństtm: 


Wśród naprążonej uwagi sabrał głes ks. 
Karol Szchwarcerberg. 


Wiedeń 23. listopada. Bawiąca tu deputacija 
Polaków w Bukowiny, (br. Kspri, ks kah. Fi- 
|. scher, śred, - Kułekowsk:): złożyła w ostatnich 
dniach wizyty ' n kilku ministrów, a także u wy- 
bitniejsz, ch *parlamentarzystów, którym... ptzed 
ożyła słjergnia Niemeśw, Polaków i Młodo- 
rusinów, ga, Bukowinie! Utrzymują tu powszechnie, 
że życzenia; pizedłożonc przez  deputację, a w 
szczogólduści skargi przeciw partji rumuńskiej po 


datkową;, wnieskbną przes minięjra finansów, M i większej części znalazły odgłos i nznane zostały, 


jako słuszne. 
x Hrabia Hohenwart, w którym partja ramań- 
ska znajdowała dotychczas potężne poparcie, 


łogudzinnej mowie, oklaskńńsijej gorai O-$Qrzez miał sięę— jak głceza — podie6 "przeprowadse- 
lewicę. krytykował Herrin thiproponowane zńjnsie- |-nis sgagdy między zwaźmonemi stronnictwami. 


, niepodątków grzigtowego i dómowago. jako -irodek Ceng 


riasłaszny i niewłaściwy, skdro spotędowany 
w tem sposób ubytek w corkodach wisi być ie 
nomi podaikami zastąpiony, a ponadto. Prasy ston 
„Ją wobec „ecraz to bardziej vsaneęęjącgo Się 


dęficytn. Projskiy nuiejsze ministr: finan: 
sów — ciągnął essiuiaigtór — maa charekter 
wzgle 


„sę agiarny i wywierałyb:, pod 
eu politycziego prawa tz b araa gzutek nie 

mal plutokretyczny. Tak Bamo „potępiał 
projekt podatku majątkowigo, który ne! :żałoby 
—= zdaniem / jego — zastavit podattiera *padkó 
wyra lub dochodowym. Rzecz prosta, że Mı- 

que] * bronił się przed tom zarmutami, lecz obro- 

na lego podobno nie przewonuła nikogo, a naj- 
rani j już Herrfurtha i konserwatysiów 


-Times omawiając ostatnie inierwiewy Księcia 
Bismarka zauważa, że negany, padające z ust 
byłego kanelerzą, cą plew. Gani on wszystko, 
co rząd przedsiębierze i so zwykłą ma verfidją 
kopie pod rządem dołki wawych organach, Sku- 
tek tego jest taki, że oninja pubhczna nie' może 
się uapokić ; alo ceiu swego Bismarz pie osiągnie 
i przybytek władzynie otworzy im już sg ch 
podwoi. 


Jenerał Wordar mostał mianowany, jak 
Kreus Zig donośń, ma „osobista Życzenie vara 
wyratone  zesarzowi Wilbalmowi za pośredni- 
ctwem Szuwwułow : podcząs, pobytu, w, ke. 
Włodzimierza. Wspomniane pismo widzi w tem 
nowy dowóń pokojowego usposobienia cara i 
przestrogą wymierzoną „przezeń pod adresem 


Francji. 


Wszystzie pisma paryskie nazywają prze 
bieg obrad izby skandalicznym. Co do potrzeby 
i pozyt:ozneści aukiety panują jednak najsprze- 
czniejszs zapatrywania. 

Justice zarzuca D alahay e'owi, że niepo: 
trzebni» wydobył tyle brudów, natomiast Autori- 
té wita gnkietę, jako najodpowiedniejszege” oczy- 
ścicieła Augiaszowej stajni, Intrasigeant jest tepio 
samego zdania, a Figure nądni, że odtąd tad 
uzna jotrzebą vybieränia ftdzi ~zamóżcyet. a 
więc zdolnych -do oparcia się 8 rzedajnoś: .. 

mierć *Reiuacha jóst ciągle jeszcze przed- 
miotem dyskusji+ Gawłois opowiada; że*tus przed 
śmiercią w dobrej wierze oddał on pawne wm mi- 
nistrowi spis skortmpowany: ch toBłów, a gdy ów 
minister listy mu Fi waits "dostat ataka apo: 
plektycznegb a~ obawy, 4a go nie posadzone U 
denunci 'ację. Oskarżenie, które wręcgono jaż Le- 
ssupsowi i jego towarzyszoray ząrznea im, że „80- 
lidarnie dopnszczali mę oszustw dia podtrzy mania 
przedsiębiorstwa „pozbawionego realnych podstaw 
j i że z:alwersówali mapa a e R ezęścio- 
wa fundusze cudże.* 


- Bada państwa... 


Telegramy „Dziennika Emisklego.* 

Wiadeń 28. . listopada, Dyskusja nac wnio- 
skiem komisji o udzie enie nagaay p. Mer gerowi 
Pisat przebieg bardzo spokojny. Po obronie 
ngerai-rejlice p. Masaa nyki, it; 

ia dwóch  brzbarwnych mowach -pp.'| 

Ni chego i Kramera, dsłp Barea- 
tker imieniem dsyt:ch uacjona/ów „swoja votai 
przeciw, Lueger sig v imisniu chrze 
ścjeńskich soćjalistów "votam*aw Przemawia 
jeszcze obaj mowcy janerulni Weeber 1 He- 
rolda, poczem uchwalono 155 głosami p weciw 


'104 udzielić p. Mengerowi napsnę. 


Wiedeń 23. listopada. (2, ieby posłów). Na 
dzisiej. em pcsiedzeniu prazes mini:trów, odpe- 
wiada'4G na interpelecję dep. Pacakr. stwierdza, 
że protesty przeciwko at*orseniu sedda powi to- 
wzgo w Weckelsdorfie wniesione sostetyssty'ko 
przez korporacje antonomisst e. Odpe miadasdzalej 
na interpelację dep. Kramasza i Hatre ojnośnie 
do asnnięcia obrazków o tiaśc* polityczne; s wy- 
staw księgarskich. oraz na mterpólsciy den. Log- 
aato-w sprawie odjęcia debiutu o0eztowegu dzian- 
nikowi medjolańs«iera Italiana, 

Poseł, Schlesinger m sepia wiał przez cga- 
dłutazy, nie trzymając sie przedmiata dyskusii 
pcczam przawodo:czący odebrał mu głos. Mlowca 
odwołał się do izby, która pot merdżiła derysję 
pra wodnicząc”go 
a MEINE TW | ETWZKAARE 


RUZKŁAD POCIĄGÓW 


ebowiązujący od 1. maja 1892. 
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Twagat Godziny, drukowane grakemi 'iczhami, oznaczają porę 
nceną Wd godz 6. wieczór fa k 69 rano 

Oras kolajowy (irednio europejak:) z śni się od czasn lwowakiego 
o 85 minut, t. z. gdy zegar we Lw wie wakaznja gods. 13. w połu- 
dnie, ragar kolujowy wakazuje godz. 11-35 przed połrdniem. 
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FA sgody, między ianemi, ma być złożenie 
kilka fmhiadatów do Bejcin przes posłów ze stron- 
nictwa rumuńskiego, sżsoby przen to stosunek 
stronnictw w sejmie buko*ińskim mógł się lepiej 
uksstałtować dla mniejszości. 

„ Eerlin 23. listopada Mowa tronowa wywo 
lała pewne rozczarowanie z powoda bladego 
swęge tona i zaniechania podania jakichkolwiek 
motywów dla reformy wojskowej. Natomiast" ko- 
rzystne wywar! Wrażenie zwrot o połczeniu ze- 
wnętrenem, poniewaz spodziewano sie  €gólnie, 
że w cela uzyskania głosów dla przedłożenia 
wojskowego, położenie to przedstawione będzie 


jako groźne. 

Wiedeń x3. listopada. Trybunał kasacyjny w spra- 
mie procesu spadkowego pó "w. Wiśniewskim uznał za- 
Żalenie nieważności skazanego na cztery miesiąca 

sec więzienia xa fałszywe zezavnia przeciw lwow- 
skiemu advokatowi i syndykowi dr. Po pie lewi by- 
łego kamerdynera Mi ołaje Panasa,' zniósł Y yrok 
lwowskiego sądu krajowegn i zarządził przepro sadzenie 


"owej rozprawy w sądzie lwowskim. 


Wiedeń 23. listopada Zmarł tu. znany ogólnie 
właściciel hotelusi restaurątor Edward Sè c ner. 


Wiedeń «3. listopada. Po zamknięciu giełdy wie- 
czor: oj notowano: kredyty $17'5U ; laenderbanki 32583; 


Bztacbany 293: lombardy 965, elpiny 6525; renta 
majowa 9795; węg. remta złota 11835. 
Wiedea 23. listopada Policja zarządziłą 


wielkie środki ostroaności pszed ratuszem z po- 
wodu, iż robotnicy, pozbawieni zajęcia, zamie- 
rzają w południe urządzić demonstrację w tem 
miejscu. S 
; - Buda-Poszt 23." listopad. W sejmie węgier: 
skim depntowany -Hoeify w rozprawie nad pro 
wizorjum bndżetowem zwalcza odnośną ustawę 
rządową. Deputowany ten wśród gwałtownych 
zaczepek rządu, okwiadcga, iż uznaje prawowity 
wpływ Stolicy ów. tylko w  kwestjach dogma- 
tycznych. Dep. Horanszky ubolewa z powóda 
wywołania przez Tudora całej tej dyskusji 
i wyraża życzenie, aby ją uchylono s porządku 
dziennago. Wywody  Horanszky'ego przyjęto 
ogólnym aplauzem Posiedzenie trwa dalej. 

Paryż 23. listopada. Lessers przebywa 
na wsi. Rodzina stara się go utrzymać w. nie- 
Świadomości o podniesióhem przeciw niemu 
oskarżeniu. Sąd nie będzie kądał jego osobi 
stego stawienia się. 

Paryż 23. listopada. Wezwanie 8ądowey któ+ 


- re doręczono wszystkim oskarżonym w sprawie 


panamskiej, zarzaca im, «że działając w. poroza- 
mieniu od trzech lat w szalbierczy sposób trwunili 
pieniądze, pochodzące z emisji walorów przed 
siębiorstwa budowy kanała panamskiego i przez 
to oszukali inne osoby. 

Brnksela 23 listopada. Depatowany Woeste, 
przewodca katolickiej prawicy, otrzymał list, bez- 
imienny, w którym grożą mu, że-dom,-w.którym 
Ti anie w powietrze wysadzony. Ziarzą- 
pnia w tej sprawie, a dom. Woe- 

iej atiem i nocą. 5a 


28. wrzośi». Zgromad eaie Towa: 

6a wyńszych zakładów nankowyoh_ qebwa- 
v wysłać a adres dzi jkos; uny do mfodoczeskiego 
sofa Bima i Masaryka za obronę praw 
ludu serbskiego w Bosnji i Hercogowinie. 

Berlin 23. listopa”a. Dzienniki wieczorne do- 
noszą, że ponieważ rekowauia wstępne Rumu 
nją w a rawie traktatu handlowego dały pomyśl: 
ny rezultat. przeto rozpoczęto w ubiegły piątck 
ostateczne rokowania o zawarcie traktaiu. 

Sofja 23. listopada. Dziennik urzędowy 
cgłasza eankcjonowaną ustawę o zaciągnięcie po 
życzki 14% miljonów franków na budowę kolei i 
portów w Bułgarii. 

Bukareszt 23. listopada  Iaby gostały zwo- 
łane na 27. listepada. Słychać, że Aleksander 
Catargia, wiceprezes izby dep. na ostatciej sóii, 
został mianowany pc łew w Petersburgu. 


o 4 i 
TARG ZBOŻOWY; 
Dnia 23. Uin opada 1892. 
Lwów: pszenica 1:10 do 730, żyto 5:75 


=- e — 


Berlin 23. listopada  Wolnomyślni i nsrodo- 
wcy liberały organizują zgromadzenia, mające 
protestować przeciw przedłożeniom rządowym. 

Stambhf 23. listopada. W nocie rozyjskiej, 
żądającej. aby Porta wypłaciła należne podda- 
nym rosyjskim odszkodowanie wojenne, up:trnią 
koła dyplomstyczne -tyłao- nowy dowód chęci 
Rosji, aby dokaczyć Tarcji. Właściciele bowiem 
dotyczących obligacyj sprzedali je byli, przewa- 
żnie za połowę ceny nominalnej, skore je otrzy- 
mali i znajdują tię one jnż nie w posiadaniu 
poddanych rosyjskich, ale różnych bankierów 
tate'*szych. 


Wiedeń 23. 
ns wiosne 7:72—7:74, 
nowa 520—522, 


listopada. (Giełda zbożowa). Pszenica 
jęczmień 672—674, kukurudza 


= 
FTZYJIOMmU+ ao Lany 
' dma 21 listopada 1892 r. 

HOTEL Ż0R74A. Z. Wolski z Siennowa W. Bittner 
z Wiednia. M. hr. Wolański z Pauszówki. E. Mey z Pa- 
ryża, A. Mery z Podola ros, H, Hemmer z Wels. J. Glanz- 
berg z Kańczugi. 

HOTEL IMPERIAL. T. Nierzentowski z Kcemania. 
Dr. B. Ebers z Krynicy, S. Żmijewski z Podola ro. E, 
Ortwein z Warszawy. A. Kaczurba z Krakowa. K hr. 
Drohojowski z Krukienie. B. Dobrowolski z Krakowa. L. 
Zawada z Czerniowiec. ©. Muiler z Wiednia. I. Weiser z 
Wiednia 

HOTEL FRANCUSKI: B Skibniewski s Balie, E. 
Frohwalt z Munkacza. I Felgennauer z Wiednia, I. Poysel 
ze Sżląska.. 

HOTEL SZWAJCARKI L A. Biumenfeld z Kratawa. 
H.Borazański z Dobczyc, I. Dulski z Prokocimi. A 
Rausch z Kreuzburga. I. Mauiatschex z Pragi. W. Ha- 
werka z Pragi, M. Turowski ze Stryja. A. Srarkiewi.z ez 


= 
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NADESŁANE. 


id JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje I sprzedaje wszelkie efektą | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 

Zleceniu z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji 

Przyjmuje ub „szpieczenia losów motujących wyżej ich 
wartości nominalne”, przeciw —wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichźe losów. 

Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
majwiększego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa wzajemuych mbeżpioczoń 
py „Tine Mutuai". Rok założemia 


NA- ZEBY 
popsute lub bolące, zmana Unika nr. 1. 2. i 3. wyaalazku 


p. Zabokrzyskiego, tylko w aptece Jana  Wewiórskiego 
Lwów ulica Halicka l. 5. 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiamy Szanowną P. T. publiczność i łaska- 
wych odbiorców naszych, że z dniem dzisiejszym  odebra- 
bsmy p. Ienacemu Fischerowi następstwo naszego filjalnego 
składu ubiorów męskich, wa Lwowie przy ulicy Jagielon- 
skiej 1 2 siy znajduj JĄCego. 

Nie jest om zatem uprawniony do zawierania w naszem 
imienin interesów nowych, lub do realizowania interesów, 
przedtem rozpzezętych, 


aS 


Wiktor Tiring i bracia. 


Ws ech menk tekarskich 


Dr. Antoni van-d.r Gogh>n 


6. k. lekarz powiatowy w Krośnie 


wieszku it ordynaje w domu wgo Mtawiekiego obok 
00 Kapucynów. 2837 1—3 
= menn -epa 


Wszęch auk lekarskich 


dr. Józef Madeyski 


prymszjusz prae powszechnego w Przemyślu 
zamieszkał w domu Wgo Tannenbaum: kr mieia 
: kiego LAON 5 1—4 


Spd o] sonieh, Ù welergcznych 
„dł. Kazimierz. Podlewski 


gab głudjów na klinikach prof. Fournier. 


to Śdtyca ryż uj w Berlinie. „Koposiegt 
» Wiedniu, zamięgskał nrgy ulicj Sobieskiego 10 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 13 93 1-7 


Ordynuje od ti. do 12. i od 3. do Ty 


„LWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany iinformacyjny 
na rok 1893 
jest do' nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w dro arni „Dziennika 
Polskiego“, plac Marjacki 1. 7., 4 
Cena egzemp! 36 ct, z przesyłką pocztową 41 ct. 


Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol- 
skiego” cona 26 et., z przesyłką” 31 et. 


| TEĄTR Hk. KARBKA. = KARBKA. 
DZIŚ: 


Starzy kawalerowie 


a red do 6:—- oaips 25 do 57%), rzepak NPR 
10:25 dv 5, groch 6'— do 375. wyka aśćó no Br, 
nasienia n aue 9:80'do 10-75, bob -ada  —, bobik sarea w 5. gktąch V. Sardou, przełożył M. 
4óć do 525, hreczka 37.5 d» 775, koniczyna czerwona s Chrzanowski. 
62 — do 10: —, biała 65—- ac 75 — Bzwedzka: 60 — do ` OSÓB 
10'--, kminek 1% - du 1760, anyż 38 — de 38—, kuku- De M Y: i 
rudza stāra b 5v do 5:60, kukuruaaa nowa 475 do 52), e Mortemer | > . +, Żelazowski 
chmieł 70— do 80—* snirytus 1: 2A do 11°75. *Nosy De Nantya A X A . Woleński 
spirytus Ra mowe miesiące 10—- d6 10 50. De Veaugonrtois . Fiszer 
Usposzbienie spokojne, tendene,a stabas y Da Clavieres . .  Chmieliński 
Kraków? pszinica biała 829 du 840, gme wora | De Chavgnay 1 „+ Hierowski 
nowa FO 8.35, REZ do 8.30, AO 4 ię dm, De Tróenbs Ą . Trapszo 
cam: rowarn: U do *=, pastes "5 do U s ; P 
A as BT 70 d do 55, groch 8— ae 10:50, Wopiczyna cząr= > Bourg i d Kliszewski 
| wona 65— dohra biał: 80- do vi’ —, rzepak LEGO pen . Gamski 
| do 1225. i Michal i StróżewBki 
UspoBobienie Mabe. $ P „Antonning 1 s Dsirytówng 
Czerniowce: pszenica 7-85 do 4780, średn'u „Klementyna f ę Żelazowska 
Tw do 7:60, Żyto 580 du -6:—, rędnie —— do —4 | Rebeka : : Pankiewicz 
jeazmuieú brovarny 6— do 8:5, aty 470 do f Ludwika © . k Praunówna 
4-80, owies +90 do 5: -, średni 475 do 4:8), ak Hi yama O „. L Bznaże 
mowy t1'— do 11:21 „letni —— do ——, HE * niane A 8 
— do —-—, konopie 8:25 da 84), koniczyna ™4 — | Raecz dzieje sie w 1. adie na ai w dalszych 
do 66—, kukurudza 5*— do ''15, Ba gr. stycz. 4 99%. dO w Paryżu, 
r bóo —-— do ~, grosh 6 — do 7 25g anyż a a e 
O A ©. itr pro 50 dw | Jdtro 4 czwartek pe raz pierwszy „Gorąca krew“, 
Usposobienie słabę. a wodewil w 3. aktach, » 7. odsłonach L. Krowa i 


K. Lindau, s By Hugona Paa 


sę 
i 
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Doniesienia rozmaito 
po 1'/, centa od wyrazu. 


PY i siekiery lasowe poleca 
Piotr Chrząstowski, haodel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny I, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki szczegółowe do aya 


pozycji. 


perry szwajcarskie i angielnkie, 
oraz wszelkie przybory de golenia 
i toaletowe poleca najtaniej Paweł 
Langner, Lwów, ul. Halieka l. 16. 4 


peieka w Niemirowie poszukuj 
współpracownika. 950 
ZĄDCA z 20-letnia praktyka, bez- 
dzietny do zaangażowania od Nowego 
Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta- 
rym ad Oleszyce. 911 


7 roczrem wynagrodzeniem 1 zł, do- 
atać można wszelką służbę domową 
w Biurze Satały, Lwów Halicka 15. 


Krawezyni umiejąca dobrze krój so- 
43 kien poszukuje zajęcia, tikta przy: 
jęłaby obowiązek panny służącej. 3ióro 
Satały, Lwów, Halicka 15. 949 


poz dabr „Sarnki dolne” 
poczta Bursztyn, ma do sprzedania 
ładne pantarki jasno 
i ciemno upierzone. 948 


(perliczki) 


Ksawery i Ludgarda Budkow- 
sey udzielają lekcji tańców salonowych. 
Ryuek 12. 946 


| «x wisząca i szklanny pająk ss- 
lonowy, tanio do sprzedania. Kale- 
r] 9 


oza ^ ib 


ara trzyletnieh kucyków ın- 
*ą uprzężą są do sprzedania. Na 
żądanie o 'powiedńi wózek. Bliższa wia: 
domość w sklepie p. Rozdoła, plac 
Marjacki 1. 6, Lwów. 947 


O narr Politechniki poszukuje 

kondycji w mieście lub na wsi; przyj- 

mie również i inne zajęcie w biurze lub 

Hrołoc2 Adres: Lwów, Politechnika 
am. 


(WE zanik, żonaty, bez familji, obzna- 
jomiony we wszys'kich gałęziach tego 
zawodu, mający praktykę i zagranicą, 
posiadający dobre świadectwa i rekomen- 
dicja, poszukuje posady od 1. stycznia 
1593. — Adres w Administracji tego pi- 
sma A. 100. 943 


LOVE GVGVEVJGVGEVYYOGCCEECYOPOFCEL 
MILAsSSAZY 
P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 1. 
poloca na sezon: 
FUTRA męskie i damskie we wszystkich gatunkach i fasonach. 


0000 


WIŁRZCHY do futer męskich 
KOŁNIEBZE i 


(Lwów „Impressa*). 


0000€- 0 €- 


JWal] 


prawdziwe perskie, smyrneńskie, 
angielekie, także na miarę de 
wyścielania całych pokoi. 


Materja meblowe 


pajn wsze, jedwabne, wełniane, 
kretony, plusze i t. p. 


Portjery i franki 


do tychże podpłęsia i karnisze. 


Narzily 


na ottomany dywanikowe i ma- 
ter'alne z odpowiedniemi podu- 
sskami. 3133 1—? 


SKORT 


angarows i s kóz indyjskich. 


LION 


kokosowe, wełniane, jutowe i t. p. 


Makal 


francuskie i wschodnie. 
tureckie, serbskie i krajowe. 


KAPY 


na łóżka i serwety na 


Parawany 


ekramy i inne przedmioty deko- 
racyjne 


otrzymał w bogatym 
wyborze 
M AGAZYN 


M KRZTSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki 2 


stoły. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


MATERJE na wierzchy w ‘wielkim wyborze. 
OZAPKI damskie, 
i KOŁPAKI, BARANICE do sań. 


Cenniki na żądanie gra is i franco. 


+ wee +02 


Wydawsa: Jósef Lagkowniski, 


oda ateńska z ching zapobie” 

ga wypadaniu włosów, wzmasnia 
cebulki, odświeża, nadaje połysk mię- 
kcść i przyjemny sapach włosom. Woda 
ateńska z ching używa się przez nakra- 
pianie lub pacieranie głowy i włosów. 
Cena 1 7} Nabyć moża jedynia Wało 
wa l. 15. A., Pokorny, magister farmacji. 
e 


U zamiejscowy z odpowiednism 
szkolnem wykształceniem, zna'dzie 
zaraz umieszczenie w handlu korzennym 
pod firmą, Józef Krasicki w Jarosławiu 


Mieszkania | sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


szkle, l , Ę f ZAC) l p "I 
d i i Ą dającym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, wsględnie białe włosy, od ja- | pa PAPARPARARANIAGNER 
ZA. * 75 1 eg: praed: sa blott do kasztauowato-bronzowyoh, odmładza do hies aiina. Włosy rude Ty. A PRINANINIANIAJNAN, £ = 
dekora- mują barwę ciemuo-blond lub brunatną. — Cena 2 zł. — Otto Franz, Wien [4 z 
pz ogrodzie Jezuickim Kleinowska 3 | cyjnych Vil., Wariahilforatrasso 38, — Sklady we LWOWIE: w apt-ce P. Mikolasza 
pierwsze piętro, 5 p okei, balkon | jąkoteż i Z. Ruckera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i Stockmar apt. 


wszelkie przynależytości. d 


U ęzawazie jednego pokoju 
wraz ze sprzętami kuchennemi, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Ulica Kró- 
tka 1. 11., m. 14. 951 


Korespondencja prywatna. 


Irma. Całuję wierne serduszko Li- 
czę dalekie chwile jnż teraz. Wofbkr 
kg atoet, tem lepiej dla Ciebie. Twój 
bmr. Ra "00 

M. Z.! Za kilka słówek serdeczne 
dzięki, na zawsze myślą przy Tobie, od 
powiedź na list wyszlię snanoj osobiu 
wkrótce, tęsknię również i proszę Opatrz 
ności, by chwila widzenia się ile możno- 
ści w jaknajkrótszym czasie nastąpiła 
dla niezmiennie kochającego Z. 954 


H., R. Zapówne domyśliłoś się, z ja- 
kich powodów spóźnienie w odebraniu 
Tneg' listo, za który najczulswe dzięki 
zasełam. Bóg nagrodzi Ci Twą miłość 
dla mnie i słowa pociechy, któreś mi 
przysłał. Z listem Twoim nia mogę się 
dziś rozłączyć, jeBt on mi tak drogim, 
że odczytuję go ciągle — jutro będzie 
odesłany gdzieś kazały niestety! Jeżeliby 
widzenie się nie mogło zastąpić w War- 
uzawie, błagam Cię byś mi dał sposo- 
bność zobaczenia Cię choćby krótką 
chwilę gdziekolwiekbądź bo radabym Ci 
wytłumaczyć pewody, które skłoniły Lu- 
nę do pewnego nieniłęgo Ci kroku. Te- 
raz upewniam Cię reż jeszcze, że L. ni- 
gdy do nich nie jeździ. Trzy obracy jaj 
są na zwykłaj wystawie, pójdź 
Wierz i kochsj. 


n futer 
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i damskich, fasony najnowsze. 
ZARĘKAWKI, 


fasony nowe. CZAPKI 


Ceny bardzo umiazkowane. 
2046 1—4 


Majątki ziemskie 


mniejsze i większe w różnych stro- 
nach Galicji I na Bukowinie 
poleca do kupna i sprzedaży i daier- 

tawy. 


J. Topolnicki 
Agencja handiowo - przemysłowa 
we Lwewlọ, ul. Pańska |. 13. 


Pzp sakuja się snnezniejszeo 


drzewostany. 


- Dobra 
Poradno Í Porndonko 


w powiecie Jaworowskim położone, posia: 
dające około 700 morgów roli, 459 łąk, 
13 ogrodów, 47 pastwisk, 841 lmaó ”, z bu- 
dynkami mieszkałnemi i gospodarczemi 
w wartości przeszło 14.000 zł., są z wol- 
nej ręki pod korzystuemi warunkam' do 
2238 sprzedania. 1-2 

Bliższych wiadomości ulziela k nse- 
larja adwokata Dra Aleksaodra Ma jań: 
skiego, ul. Trzeciego Maja 1. 21. 


Najtańsze źródło zı- 
kupna i największy 
wybór firanek, por- 
tjer, zasłon koronko 
wych, malowideł na 


stoły i i 

ściany, koców podróżnych, na łóżk ifs- 
nelowych, oraz wszelkich możliwych kap 
i koców. Chodniki od 25 ot. metr do 3 zł. 


Kompletny cennik gratis i franco 


i 1obacz. | Dziozyznę I wszelkie ptactwo 
Handel towarów korzennych, restauracji bardzo też odpowiedni. 
oweców, lakoci, win i delika- 


ulica Akademicka |: 3. we Lwawie |wdowy po oficerach, żony 


Pr ii Szpitalnej l. 28 bardzo popłatny i nie nu-| z j = 
A SINS zarobek. Oferty pod| |Tysiąc koron w złocie! |jg Główny sklad w aptece pod „stedrzyn orlem 
Mo SpzzeCźj się sów Henryka SŚchalek w mogę ofiarować sumiennie, komu 


powozy | sanki. 


z wieloletnią 
jątkaoh ziems 


czystego dochodu 25 do 30 zł 


Wgo A. Krzysztofowi czna. we 
wie, plac Halicki l. 3. 


—: 


Orzeczenie laboraterjum chemiczne 


| Aiozrównnną debroć 
tych tutek dowodzi 


ehemicznege laborator |iem wyda ranego procentu popiołów, jak i ke a TE się 


KR m maaa 
EEE WI 


Odpowiedzialąv se redakcję Adam Krajewski 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Listopada 1893 r 


ROMAN UHL 


NASTĘPCA JÓZEFA M. BREUNIG, 


©. i K. NADWORNY PIEKARZ i CUKIERNIK, 
W WIEDNIU, IL, SINGERSTRASSE 21. 
TORTY, CIASTKA STOŁOWE, DESEROWE i DO HERBATY 
SUCHARKI, „CAKES.“ 939 1—7 


HG” CENNIKI NA ŻĄDANIE. 6 


HERBATĘ Familiiną 


ij, kilo 1-80 i 2 zł. 


znakonite WYSIEWKI z herbat & 


1Y, kiio 1:40 i zł. 1-70 
poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki l. 7. 


kk 
Nun noi zas 
(mleko odmładniające włosy.) 2110 1—21 


Pnritas jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odzowia- 


Z [s b í `, 
> e << sprzedają uajtaniej 
q S. GABR'EL & 1. CHLEBOWNIK 


ŁO we Lwowie, płac Halicki l, 3. 


C_—  ICZKZECK 
Wyrób krajowy | 


podagrze i reumatyzmowi 


nastręczają jedynie i wyłącznie przezemnie wyrabiane 


buciki ze skóry c:eięcej z włosem dla panów i pań. 
S. Reschevsky, magazyn obuwia „Zum Andreas Hofer“, Wien, I. Rothentharm- 
strosse 4, — [ilustrowana cenniki z pouczeniem brania miary samemu, gratis. 
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Narzutki na otomany. 


W wiedeńskim magazynie 


„AU LOUVRE” 


Lwów, piac Rapituiny 1. 3. 


KOGE I KOŁURY 


Z fabryki w Glinnie 2343 1-6 


są do nabycia po stalych cenach fabrycznych 


w Brodach: p. J. Witkowski i Spółka; 

w Brzeżanach: p B. Karwowska; 

w Czortkowie: p. Antoni Kostecki ; 

w Kołomyi: p. J. P. Goertz ; 

we Lwowie : Centralny Bazar wyrobów krajowych ; 
r. Antoni Gudiens, plao Mariacki; 
p. Knauer i Syn, plao Kapitulny; 


p A 


Od 50 lat istniejąca firma: 


JAN WALLACH i SYŃ 


bd UJ 


w Przemyśla: Sa parar AZ krajowych ; 
w Samborze: p. Bronisław Źuławski ; M 
JAN w Sokalu: p. k W. Grot. Lwów, Rynek 1. 33, í 
sARZ „YNA w Stryju: p. Lechłeki i Kosterkiewicz ; I i najdawniejszy 2164 i—i 
ar . H . 
„rej Kopa 0 CZK Lo] MAGAZIN SOGNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 
ED DOE ZE _— XZAKLJCK | i 
poleca 
ych i srebrnych = N Ą ° o 
po zajalłas, oh owosci na sezon Zimowy. 
cenach. - - s 
E E s E E 31 o, 


Do wynajęcia dom 


N akładający z 4 pokol, kuchni, piwni- 


cy, stajni I komórki, oraz z wielkim 
!KUPUJE! 


Syo iałowosłodowy dra Seaburgera, 


znakomity i wypróbowany środek 

przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani: 

jako to: 1064 1—7; 

kaszlowi, chrypce, zaflkegmieniu i t. p. 
WEJ” Cena butelki 50 ct. "TRE 


ogrodem owocowem przy ui. Gró 
deckiej I. 67., przystanek kolel kon 
nej; powyższy lokali z ogrodem dla 


tenów 


Jana Baczyńskiego | „psz 


Damy 


ego stanu, jako to 


urzędników i nauczycieli 
znajdą na drodze rzetelnej 


Wysprzedaż | 


ZYGMUNTA RUCKERA. 


WE LWOWIE. 


Wiedniu, I. Wollzeile 11. 


gazyn Mód 
i pracownia aukień damskich 
MALWINY 


MARKOWSKIEJ 
we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


pe w doborowym wyborze na 

ażdą porę roka najnowsze kape- 

lusze dumskie; preyj auja wszelkie 

zamówienia da suknie, Rarzutki, 
paletoty i t. p. 

pe cenach nader przystępaych. 


Do desinfekcji 
USL 


najlepszy środek 
Rósiera Woda do ust I zębów 


Kneippówka 
znana wódka z ziół leczniczych 
księdze Knołppa 


nie wróci d.brego apetytu, snu, zdrowej 
cery i sił młod sieśczych. 


Rządca 


agronom i technik 

praktyki w większych ma- 

ich, obowiązujący się dać 
z morgi 


 KKERMEJREKZĘJI 


nba 


2241 1-1 


Cona fiaszki 1 sł. w. a. 


Leopold Lityński 
Lwów 
2. Kopernika 2. 


Na prowincję wysyła się odwrotD 
pocztą. 3134 


L, 2.700. 


- (głoszenie konkursu. 


Na mocy fosporządaenia wysokiego Wydziału krajowego z dais 9. 
—. |sierpnia 1803, L, 38180, rospisuje sie konkurs na posade lekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Zące. | 

Okręg ten obejmuje 16 gmin na obszarze 239 kwadr. kilometrów 
4 ladaością 16.858, 4 

Roczna płaca 500 zł i ryczałt ma koszta podróży słażbowych 275 zł. 

Kandydaci mussą posiadać prócz dostate znej fizycznej sdolności, 
którą udowodnić należy Świadectwem c. k. lekarza powiatowego, lub 
Świadectwem lekarskiem, potwłerdzonem przez c. k. lekarza powiatowego, 
uastgpu ce warunki: 


poszukuje posady od 1. Maja 1893. 


Bliższej wiadomości udzieli magazyn 
Lwo- 
3166 1—4 


e | 
Newo otworzomy skład 


MAX LAU 


we Lwowie 
ulica Kiliństziego l- 3 


Jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem | |] obok księgarni WP. Gubrynowicza 1 b 1 triacki 
P hmidt 3219 1—2 . prawo o ywate Bwa austrjac ego b 
AA db siomi E <LIEEB om 2. dyplom doktora medycyny, uprawniający de wykonywanie paktyki 
Najlepsze i najtańsze sakolne orkie. "Apis zębów. Taod MŁ wielu uzina poleca sajaowszą lekarskiej, 
855 a EK 1—- 1li uznana oo siąk woda Le ut, AB Kapelusze H abiga i Plessa. 3. nieskazitelsy charakter, 
beite. vieis Orter 2 bordzo mnje im łe EO hg ya Cylindry od zł, 550—9 4. znajomość języków krajowych, . 
silnym resonansem, klernety, fe- ; tekarz 5 : 5. praktykę najmniej dwaletniy w zawodsie lekarskim, 
ty, oraz moje słynne R. Tichier, sp Czapki prawdziwe krymskie | fu- 6. podjąć się utrzymywania apteki domowej. 
którzy wykażą 


Międsy kandydatami będą mieli ci pierwszeństwo, 
się dwaletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do- 


„torskiego, albo egsaminem fizykackim. 
Podania wnosjć należy do Wydziału powiatowego w Samborze przed 


15. Grudnia b, r. 


Wiedeń I., Reglerungsgssse 4. 
| Proszę się strzedz przed falsyfika- 


tami i żądać Rósiora wody do ast tylko 
z Raglorsagspasso 4. w Wiedniu. 


Skład główny: 
Aptoka Z. Ruckera we Lwowie 


go król. stoł. miasta Lwowa. 


trzane; Kapelusze miękkie Pichlera 
| inne od zł. 1720, oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie I wszelkie obuwie filcowe- 
[||| ZZA 


HARMONIKI 
dostarczam najtaniej, wyróbva instru- 
mentów i harmo 


0. Lederhofer, w Pradze. |, 
Cenalki gratis. 
Wydział powiatowy 
w Samborze dnia 21. listopada 1892, 
"o ZS iWeGÓÓ 


L. 19.148/1692. 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego Richterowskie zabawki: Męczydusza, 
pósykacta tutek cygaretowych we Lwowie. 


Hr Tatki hygieoniczne l krzyáyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras i podają R 
Z polecenia Magistratn z dnia 34- Marca 1892. L. 19.1485 wy Niemojewskieg” | cej rozrywki, jak przedtem, ponieważ nowe z.szyty zawier:ją VaXse 
badał donan s6a pana papier cygaretowy, oznaczony," $ dania dl wek odrazu. Prawdziwe t lko s marką kotwica 
wodzy ai isem HPW. jemojowski” i spalasłem, że takowy nie zawierają żadmyc! DCI La ada y 


niezawiera šadnyoh niewłaściwych składników itak pod wagle- Cena 35 ct. za sztukę, 
zdrowiu szkodliwyc!' Wiele tysięcy rodziców 


kiem wychowawczem snaczenin 


oboczne Orzeczenie 
wyraziło się z wszelkiem uznaniem 0 wyso 


sławnych Rtchierowskich 


dymów, odpowi»da znpełnie wszelkim wymogom hygieniesnym. 


król. stołoczn. miasta Z miejskiego laboratorj RT 
jakiego, laboratorjum chem oe składników. A 
i istr. Lwó” dnia 30. Marca 1892. 
oł W zona m n s DEE Dr Wer nm, kotwicznych skrzynek budowlanych 
s aprz s z "IE 
pm e nie masz lepszej i bardziej zajmującej zabawki dla dzieci 1 dorosłych ` 


One są majlepsz. m z powodu twałości 
najtańszym podarkiem na Gwiazdkę 
dla małych i wielkich dzieci. Bliższe szczególy © |. 
kach budowisnych i powyżej wymienionych sabawkach dla 
ćwieme nia cierpliwości, można znaleść w nowym cenniku, 


svies- wspaniałe budowie. winy "obi 


winniby sobie 
jk najpredzej sprowadzić Wszyscy rodzice, RY mogli 
sawczasa dla swych dzieci wybrać reeceywióci doskonały podarek, — 
Wszystkie budowlane skrzynki bez faorycznej marki 


kotwicy, są 0 
zwyczajne, a jako dopełni nia zupełnie berwartościowe naśladownichwa; 
należy więc żądać i przyjmowa 


é 
jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Rlcheara. e 
A ZZ ionej wyżyni:; 
które, jak dawniej, tak i teraz posostają na niedościgki x 
dostać ich możaa we wszystkieh lepszych handlach pawi to 
od 35 ct, do 5 zł. i wyżej. pEi 
F. Ad. Richter & Cie., ; 


w ice 2, 
. W. Niemołt kiego we L Wowie Teatralna 3., Jagielleńska6., w Krakow ie Sukienn 
ih te epoce damdlach a trafkach. gag Ostrzega się przed naśladownictwem. 


ą B. W. Niemojowaki dołącza się powyższe orzeczenie urzędu ahamia AE 


KOKS! KOKS! KOKS! 


najlepszy, najtańszy | najczystszy matorjał opałowy 
BS" polecamy na porę zimową. "Raf 
Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ot. w. a. 


Na prowincję wyseła on koksu — 10.000 klgr. po cenia 90 zł. loco dworzec Lwów. - 
Pod jmujariy się pazdeśi: własnym kosztem pieców kafiowych, tudzież kncheń do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


Do nabycia w skle, 
eraz we wszys! 


Do każdego pudełka tutek, b Ż ołęty 


do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. : 5; 
p Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia ET ok. "= „ształi” uprzywil. fabryka skrzynek iowlanych, ń y 

= Zarząd zakladu gazowego wo Lwowa. wiedceń, I. Ul: Nibelun gen 4, DIEC 

oz e aż ; Kndolfstadt, Olteń. Rotterdam, Londyn E. C., New-York. c ze 


i! a a 


Papier s fabryki ezerlańskiej, Z Drukarni „Dsiennika Polskiego", rod sarsadem Frzncieskp Fattrera 


